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Fałszywa „prawda o polskiem Pomorzu". 
ARESZTOWANIE 4-CH ŁODZIAN W CIESZYNIE. 

Oszuści z legitymacjami Związku Rezerwistów. 
Cieszyn, 23 marca. Policja przytrzy 

mała w Cieszynie pochodzących z m. 
Łodzi: Józefa Wojtasika, Władysława 
Kaczmarka. Władysława Fratcz.-ika oraz 
Franciszka Smolarka, którzy od dłuż
szego niż czasu objeżdżają Woj. Ślą
skie I utworzyli sobie sami ..Komitet 
propagandowy Morza Polskiego", zaj 
Riując sie sprzedażą pocztówek i plaka 
tów pod hasłem 

„Prawda o polskiem Pomorzu". 
Dla ułatwienia sobie roboty, wymię 

nienl osobnicy wyłudzili w podstępny 
sposób legitymację ze Zw. Rezer
wistów oraz „Strzelca", a następnie, 

uzyskawszy na te] podstawie zezwolę 
nie ze Starostwa na sprzedaż poczto 
iwek, przyrzekli wymienionym zwląz 
kom 

pewne zyski ze sprzedaży. 
Tymczasem okazało się, że sprycia 

rze wpłacili do związków bardzo znlko 
mą kwotę, ogromną część zysków cho 
wa]ąc do własnych kieszeni. 

Bezczelność tych wydrwigroszów 
była m. In. tak wielka, że chodzili oni 
np. w Cieszynie do kupców, restaurato 
rów Itp., wciskając Im natarczywie 
plakaty za 2 do 4 zł. I podkreślając 
stanowczo, że muszą oni ]e nabyć, bo... 

i Restauracja „V E RSAILL ES" Dancing 
P I O T R K O W S K A 47. t e l . 131-03 

W I E L K I R E W E L A C Y J N Y P R O G R A M A R T Y S T Y C Z N Y 

„taki jest nakaz ze Starostwa!" Oczy 
wiście, że Starostwo „nakazu" takiego 
nie wydało I że o praktykach oszukań 
czych wydrwigroszów 

nfc nie wiedziało. 
Ostatecznie całą czwórkę oszustów 

łódzkich umieszczono w wlezieniu śled 
czem w Cieszynie. 

Nowy mistrz Europy. 

Humor . Sp lam. 
Początek koncertu o nodz. 8-el w. 

Doborowa kucania 1 boo 

Z n a k o m i t y • • • p o l a r t y s t y c z n y . 
Wyit^pów o godz. 10-ej w. 

rzony bufet 

Przyśpieszenie wypłat emerytur 
• H i zwrotu kosztów leczenia. 

WARSZAWA, 23 marca. Zarząd 
główny Związku Niższych Pracowników 
Poczt, Telegrafów i Telefonów R P 
zwrócił się do władz y. postulatem przy
śpieszenia wypłat emerytur i zwrota 
kosztów lekarskich. 

Związek podkreśla, że mimo wyraź, 
nego brzmienia obowiązujących przepi

sów wielu emerytów i rodzin wyczekuje 
ciasto 

po kilka miesięcy na emerytury; 
dotyczy to również zwrota kosztów le
czenia, których czasowe pokrywanie 
stanowi poważny uszczerbek w skrom
nych budżetach urzędniczych. 

Nikt nie może zmusić adwokata 
do zdradzenia tajemnicy zawodowej. 

Warszawa, 23 marca. Izba karna Są 
du Najwyższego wydała doniosłe orze 
czenle w sprawie adwokackiej tajemnicy 
zawodowe]; sprawa ta niejednokrotnie 
była ostatnio przedmiotem zatargów 

miedzy sądem a adwokatami, 
którzy uchylali się od zeznań. 

Sąd Najwyższy stanął na stanowi
sku, że adwokata w żadnym wypadku 
nie można zmusić do zeznań w sprawie 
faktów, o jakich się dowiedział przy 
udzielaniu porady prawne] klientowi 1 w 
związku z prowadzeniem Jego sprawy. 

• 

T r u p p o d w i n d ą . 
wWBM Straszna śmierć górnika. • B B 

Sosnowiec, 23 marca. Z Grodżcal Władze prowadzą dochodzenie celem 
donoszą o strasznym wypadku, laki ustr.Ienia kto ponosi winę za wypa
lam miał miejsce w podziemiach kop. I dek. 

Włoch Carlo Orlandl pobił w Mediola
nie w 15 rundach na punkty dotych
czasowego mistrza Europy w wadze lek 

kiej Belga Francois Sybllle. 

D o l a r 5 . 2 4 
Prywatnie dolar papierowy w żąda 

niu 5.25, w płaceniu 5,24; dolar złoty 
w żądaniu 9.03, w płaceniu 9; funt an 
gielski w żądaniu 27.10,, w płaceniu 27; 
rubel złoty w żądaniu 4.70, w płaceniu 
4.65; marka w żądaniu 2.10, w płace 
niu 2.09; za 100 franków francuskich 
w żądaniu 35, w płaceniu 34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.24. 

„Solvay", a któremu uległ 42-letni 
Franciszek Korek, zam. w Grodżcu. 

Korek w ślepym szybiku zajęty był 
na windzie czyszczeniem t. zw. „bigli". 
W chwili, gdy nieszczęśliwy pochylony 
był przy robocie, w niewyjaśniony do 
tychczas sposób, winda 

ruszyła nagle do góry, 
porywając za sobą nieszczęśliwego ro 
boinfka. Zaczepiony przez windę, przy 
ciśnięty został do żelaznego rusztowa
nia 1 podniesiony na wysokość około 
10 metrów. 

Ody winda zatrzymała się, pod nią 
zawisł trup nieszczęśliwego którego gło 
wa została w okropny sposób zmiaż
dżona. Windę opuszczono na dół i dopie 
ro wtedy zdołano odczepić trupa tra 
ffcznie zmarłego robotnika, który osie
rocił żone i dwoje dzieci. 

Dzisiaj rozpoczynamy w „Echu" druk najnowszej powieści 
ANASTAZJI DREWNOWSKIEJ p. t. 

Utwór ten, jak wszystkie poprzednie powieści Drewnowskie] od
znacza się nadzwyczaj emocjonującym konfliktem, który rozgrywa 
sie na uroczem tle lednejzo z uaipleknlejszych zakątków Polski. 

Manewry na wzburzonem morzu 

Awanse w policji 
nastąpią w połowie kwietnia. 

WARSZAWA, 23 marca, Minister 
i p r a w Wewnętrznych zawiesił czasowo 
prsepisy o wstrzymaniu awansów ofice-
• i w policji. Nowe awansy mają nastąpić 
przed 15 kwietnia, przyczem przewidy
wane Jest także awansowanie 

starszych przodowników na aspirantów 
I sachowaniem jednak dotychczasowego 
Uposażenia. 

Niepodległość Filipin. 
Przyjęcie ustawy przez Senat. 

r Waszyngton, (PAT) Senat przyjął] 
Ot tawę o niepodległości w y s p filipin.' 
skick. 

Angielski torpedowiec .walczy ze wzburzonym AtlaptyldejB f*o4ozj§ ojtAioich 

Polskie Zjednoczenie Rybaków Morskich j 
Spółdzielnia z ORT. od^owiedzia.ooścls I 

W G D Y N I 

Hurtowy Handel Ryb Morskich 
CENTRALA W 3DYN1 

DZIENNIE ŚWIEŻE 
RVBY MORSKIE 

z połowów 
naszych rybaków 

Biuro w Hali i Chłodni Rybnej,, te 
Oddział w Helu, telef. nr. 16 

CENY NAJNIŻSZE 

ef. nr. 1383 

I 
Obecnie sezon na dorsze i płastugi (flondry), 
za tydzień początek sezonu na Jososie. — — 

Przedświąteczne posiedzenie Rady Ministrów 
załatwi drobne sprawy bieżące. 

WARSZAWA, 23 marca. W kołach 
politycznych przypuszczają, że nowe 
dekrety Prezydenta R. P. w ważnych 
sprawach gospodarczych, które w spo
sób bardzo stanowczy zapowiadano już 
na pierwszy tydzień po zamknięcia sesji 
ukażą się 

dopiero po Świętach, 
a mianowicie wtedy, gdy przeprowadzo
na zostanie rekonstrukcja rządu. Z tego 
powoda najbliższe i zresztą jedyne przed 
Świętami posiedzenie Rady Ministrów 
ma być poświęcone tylko drobnym spra 
wom bieżącym. 

Prezes Rady Ministrów 
polecił wypłacić dodatki w wojsku 

1 w służbie cywi lne j . w 
Warszawa, 23 marca. Prezes rady 

ministrów wystosował do ministerstw 
i urzędów centralnych okólnik w spra* 
wie wypłaty funkcjonariuszom państwo 
wym w służbie cywilne] 1 wojskowe] 
dodatkowych wynagrodzeń 

za dodatkowe czynności. 
Regulacia płac funkcjonarjuszów pań

stwowych, przeprowadzona z dniem 1 
lutego r. b., skasowała postanowienia 
irstawy z 1923 roku o uposażeniach pra
cowników państwowych. Jednakże za
sady przyznawania dodatkowych wy
nagrodzeń za dodatkowe czynności nie-
związane ze stanowiskiem nie zostały 
dotychczas wydane. 

Okólnik prezesa rady ministrów po
leca wobec tego wypłacać funkcjonar
iuszom państwowym wynagrodzenia 
powyższe 

w dotychczasowe] wysokości, 
o Ile one zostały przyznane na podsta
wie artykułu 9 ustawy z 1923 roku 

przez władzę naczelną w porozumieniu 
z ministrem skarbu. Wypłata dodatko
wych wynagrodzeń za dodatkowe czyn 
noścl odbywać się ma na zasadach do
tychczasowych 

do czasu nowego unormowania. 

Królewska para damska 
na audiencji u Ojca Św. 

Miasto Watykańskie, 23 marca. 
Wczoraj Ojciec Św. przyjął na. audjen 
cji królewską parę siamską. Rozmowa 
trwała kilkanaście minut, a po Jej za
kończeniu Ojciec Św. obdarował króla 
i Jego małżonkę oraz księcia królew 
skiego 

pamiątkowem! medalami Jubl-
leuszoweml. 

Po audiencji papieskiej egzotyczni go 
ścle odwiedzili kardynała sekretarza 
stanu. 

Nakoniecznikow 
w 

Budapeszt, 23 marca. Wczoraj przed 
północą przybył tu minister rolnictwa I 
reform rolnych p. Nakonlecznlkow-Klu-
kowskl w towarzystwie dyr. dep. Ro-
sego i prezesa kieleckie] izby rolnicze] 
Kozłowskiego. Na dworcu witali gości 
polskich: węgierski min. rolnictwa Kal
iny, przedstawiciele władz, sfer gospo

darczych, prasy, poseł R. P. Lepkowski 
z członkami poselstwa, konsul Cheł
miński, liczna kolonja polska 1 publicz
ność. Po powitaniu p. minister Nako-
niecznikow-Klukowski odjechał w to
warzystwie pos. Lepkowsklego do ho
telu. 

Wybuch benzyny na „Żyrafę". 
HHBAL lO osób zabitych... • K S H 

Paryi, 23 marca. Z Rouen donoszą o I straciło życie, a kilkanaście odniosło ra 
pożarze statku „Żyrafa", którego polny, 
wodem był wybuch benzyny. 10 osób' 

* T t . S l 3 0 € | < * 

Pancernik z... żaglami. 
Osobliwy widok w porcie. 

Paryż, 23 marca. Tegoroczne mane
wry angielskiej floty wojenne] na linji 
Gibraltar—Azory zostały przerwane 
s powodu 

niezwykle silnych burz, 
panujących w tej części Atlantyku. Je 
den z pancerników wskutek poważne 
go uszkodzenia maszyn, nie mógł o 

własnysh siłach płynąć dale), wobec cz» 
go kapitan kazał sporządzić zaimprowl 
zowane żagle. 

Dopiero po kilku dniach pancernik, 
płynący z szybkością zaledwie trzech 
węzłów, zdołał przybyć do portu w 
Gibraltarze, gdzie Jego oryginalny wi 
dok wywołał sensację. 

D z i ś i f u t r o (sobota ) 
składanie kopert czwarte} serji nagród 

Patra. stroaa I - G M . 
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według obowiązującej ustawy emerytalnej. 
Lodź, 23 marca. „Łebo" z chwilą 

wprowadzenia w źyde ttstawy eme 
ryialnej dla robotników. lulkakrouuu o-
tnawiało te aktualne sprawy, jedhakże 
naakutek licznych próśb i zapytań tzy 
telników co należy uczynić, aby za
pewnić sobie świadczenia oraz jakie 
rodzaje świadczeń w jakiej wysokości 
! kiedy przysługują ubezpieczonemu 
robotnikowi—postanowiliśmy raz jesz 
Cze dokładnie oświetlić" te kwestję. 

Ubezpieczeniu emerytalnemu 
podlegają wszyscy robotnicy, z wy
jątkiem pracowników rolnych, którzy 
obleci będa specjalną ustawą. 

Pozatern z ubezpieczenia tego wy
łączone są osoby, któfe w chwili obję
cia zatrudnienia mają 

przekroczona 60 lat życia, 
przed ukończeniem tego wieku nie 
przebyły w ubezpieczeniu 200 tygodni 
składkowych i nie zachowały ciągłości 
ubezpieczenia, dalej krewni pracodaw
cy, którzy są u niego 'zatrudnieni nie 
na podstawie umowy o piaee termma 
torzy i uczniowie odbywający naukę 
na podstawie umów spisanych i zare
jestrowanych, zgodnie z prawem prze 
mysłowem, osoby, które utraciły dwie 
trzecie zdolności do zarobkowania i o-
soby, które w przyszłości będą otrzy 
mywały renty Inwalidzkie na podsta 
wie ustawy scaleniowej. 

— A jakie są świadczenia? 
Ustawa przewiduje następujące 

świadczenia emerytalno: 1> renta inwa 
lidzka, 2) renta wdowia polnwalidzka, 
3) renta sieroca polnwalidzka, 4) do
datki do rent, 5) zapomoga pośmiertna 
6) świadczenia lecznicze. 

Wszystkie świadczenia emerytalne 
zarówno dla ubezpieczonego Jak 1 dla 
członka pozostałej po nim rodziny, z 
wyjątkiem Jednorazowej odprawy 
pośmiertnej, uzależnione są od przeby 
da przez robotnika pewnego okresu 
w ubezpieczeniu, który nazywamy 
„okresem wyczekiwania". Okres wy
czekiwania mierzy się tygodniami 
ckłaclkoweral, a^zawtygodnfe składko 
we uważa ślę te tygodnie, 'za które 
ftefadki został* 

opłacone lub wymierzone 
przez Ubezpieczalnię. Okres wyczeki
wania wynosi 200 tygodni składko
wych (około 4 lat), które winny przy* 
padać za ostatnie 10 lat, z czego 50 ty 
godni winno przypadać aa ostatnie $ la 
ta. Zarówno okres 10 lat jak i 3-ch lat 
liczy się wstecz od początku Inwalidz 
twa ubezpieczonego, a Jeśli ubezplcczo 
ny, nie był Inwalidą, od dnia Jego 
śmierci. 

Jak więc widzimy „okres wycze
kiwania" musi wynosić pewną ilość ty 
godni składkowych i tygodnie te po
winny być przebyte w określonym cza 
sie. Jeśli zatem robotnik na 200 tygo-
oni składkowych ale nie w okresie 
10 lat, lecz 15 lat, liczne wstecz od 
onja jcg*> inwalidztwa, to nie będzU 
on miał prawa do renty inwalidzkiej. 

Do wymienionych wyżej okresów 
10 lat i 3 lat nie wlicza się 1) czasu/ 
bezrebocia, udowodnionego zaiwiad 
czerifern Urzędu Pośr. Pracy. 2) czasjtj 
pobierania z Ubezpieeselni zasiłków, 
3> czasu pobierania renty wypadkowej 
nie mniejszej niż 40 proc. renty „peł
nej. 4) czasu obowiązkowej służby woj 
skowei. C iy l l o*rJ całeg© okresn w 

którym przebyto 2U0 tygodni składko 
wych odejmuje sfę czas- bezroboeter 
czas pobierania z Ubezpieczam! zasil 
ków czas pobierania renty wypadko
wej I C/as służby wojskowe]. Jeśli za 
tern robotnik miał w okfesłe-RMał 2 
lata służby wojskowej i 3 lata bezrobo 
c l i , to ponieważ tych 5 lat (2+3) nie 
wlicza się. należy je odjąć od 15 lat, a 
wtedy pozostanie 10 Tat 1 robotnik ten 
będzie miał prawo do renty inwalidz
kiej, ponieważ ma 200 tygodni skład
kowych w okresie 10 lat. 

KTO MA PRAWO DO RENTY 
INWALIDZKIEJ? 

Prawo do renty Inwalidzkiej przy
sługuje osobie, która posiada okres wy
czekiwania (t. zn. 200 tygodni składko
wych) i jest uważana zgodnie z ustawa 
za inwalidę. Ustawa uznaje za inwalidę 
zarówno starca, który ukończył 65 lat 
życia, chociażby zdolnego do zarobko
wania, jak również osobę, która utra
ci 

ponad 2 3 zdolności zarobkowania. 
— Jaka jest wysokość renty inwa

lidzkiej? 
Renta inwalidzka składa się z kwoty 

zasadniczej I Indywidualnej. 
Wysokość kwoty zasadniczej ustala 

corocznie Rada Ministrów w granicach 
od 10—16 proc. przeciętnego zarobku 
miesięcznego wszystkich ubezpieczo
nych, którym w roku ubiegłym przy
znano świadczenia emerytalne. 

Kwotę indywidualną wymierza »lę 
podstawia przeciętnego zarobku 

DOSYĆ JUŹ 
EKSPERYMENTÓW 

KTÓRE WAS DO MNIE 
PROWADZA I 

ZADAJCIE ORYGINALNYCH 
0 L L A ' « 

z cafego okresu jego 
na 
ubezpieczonego 
ubezpieczenia 

DU osób które przebywały w ubez
pieczeniu 4 do 8 lat — wynosi lo proc. 
przeciętnego zarobku, po upływie 8 lat 
az do 16 lat ubezpieczenia kwota wzra
sta 

o pół procent za Waidy rok 
a później od 17 — do 24 lat o 1 proc. 
i t. d. Po 36 latach ubezpieczenia kwota 
indywidualna dochodzi do 40.proc. prze
ciętnego zarobku ubezpieczonego i 
wtedy przestaje wzrastać. 

Do kwoty indywidualnej dochodzi 
jak wyżej podaliśmy kwota zasadnicza. 

Zaznaczyć należy, iż przez lata prze 
byte w ubezpieczeniu należy rozumieć 
okresy, za które składki zostały opłaco
ne lub wymierzane. Jeśli zatem ktoś ma 
przerwę w ubezpieczeniu, renta, którą 
ma otrzymać 

nie wzrasta w tym czasie. 
Pozatem robotnik może otrzymać doda. 
tek dis dzieci. 

Wielkie źródła nafty 
W A n c i l j i ? 

Londyn, 23 marca. „Daily Express" 
podaje sensacyjna wiadomość, jakoby 
w samym środku Anglii znaleziono wlel 
kle źródła nafty. Źródła te ciągną sie od 
zatoki Hutnber aż do zatoki Cardlgan. 
Najbogatsze źródło naity znajdować sle 
ma pod Castelon. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d « b y . 

(—) Podczas ooźafu Japońskiego miasta Ha-
kodate splunęło 23,000 domów, 660 osób ponio
sło śmierć. 460 odniosło cłęźkłe rany. 

(—) W Nowym Jorku wybuchły rozruchy. 
5,0o0 szoferów, okupujących Broadway eoczeto 
uiszczać taksówki w uicn-icli, któł4> ais ptiy-

(—) Sąd okręgowy we Lwowie zasądzi! O-
kręgowy Związek Kasy Chorych na zapłacenie 
50,000 złotych odszkodowania za wypalenie 
przez akuszerkę nowonarodzonemu dziecku pa
lacza Monastersklcgo oozu zbyt silnym rozozv-
nfcm lapisu. 

(—) Mn.uter Beck zaprzeczył wiadomościom 
o rzekomych pertraktacjach P- Zubowa kierow
nika kooperatyw i Kowna z Marszalkiem Pił
sudskim w -.prawie nawiązania normalnych sto
sunków polsko-litewskich. P. Zubow, który Jest 
kuzynem Mafstalka Piłsudskiego bawll w Wil
nie w sprawach rodzinnych. 

(—) W Tatrach lawina zasypała wycieczkę 
narciarzy, których prowadzi! Wl . Czech. Zasy
panych odkopano żywych z wyjątkiem inżynie
ra Karpija, którego nie znaleziono pod zwała
mi śniegu. Zona Czecha p. Wllzanka Czechowa 
zmarła jednak wkrótce wskutek obrażeń wew
nętrznych. 

(—i Z dniem 1 kwietnia r. b. dopuszczone 
będą w obrocie pocztowym między Polską a 
Nienuaml pieniężne przekazy telegraficzne. Do
puszczalne jest przekazywania z Niemiec do 
Polski najwyżej 1700 złotych polskich, zaś z 
Polski do Niemiec 800 marek niemieckich, przy-
czem ze względu na ograniczenia dewizowe w 
Niemczech przekazywanie przez jedną osobę w 
dtągu miesiąca sumy przekraczającej 200 marek, 
wymaga specjalnego zezwolenia urzędu dewi
zowego. 

( ) Lody na Dswinie ruszyty, tworząc wiel
kie zatory. Po wczorajszym zatorze, który soo-
wodowat-gjeałtowna, poUaie»t#ftt« wedy,- dziś 
nroo utworzy! się nowy zator na przestrzeni 3 
kim. w odległości 8 kim. poniżej mla.steczka 
Dziany. Woda szybko podniosła się do poziomu 

3,90 ni.. Zalewając parę ulic w Dziśrrłe. 
Woda z chwilą przesunięcia się zatoru do 

miejscowości . Mryhorowlcze (19 kim. poniżej 
Dzimy) spadła <lq poziomu 7,80 m. Lody powy
żej ujścia rzeki Dzisny do Dźwlny jeszcze sto-
»• 

(-4 Wczoraj przybyli z Warszawy do Ło
dzi dwaj kontrolerzy z ramienia Min. Skarbu, 
eolem zlustrowania działalności tutejszego Tow. 
Kredytoweao. Od rana odbywała się lustracja 
a biurach Towarzystwa. 

Popołudniu przybyą również z Ministerstwa 
komisarz rządowy w Tow. Kredytowem łódz
kiem, p. Wysocki. — Lustracja potrwa kilka 
dni. „... u 

STRZAŁ W RESTAURACJI. 
Krwawe zajście o świcie. 

Łódź, 23 marca. W dniu dzisiejszym 
około godziny 6 nad ranem w restaura

cji przy hotelu Manteufla, przy ulicy 
Zachodniej, wydarzył sie tragiczny wy
padek. W pustej o tej porze sali restau
racyjnej przebywało czterech, znanych 
w sferach towarzyskich Łodzi panów. 
Jeden z owych czterech gości przybył 
w nocy z Częstochowy. 

Mimo, że już lokal miano zamykać 
czwórka gości zajęła stolik i kazała so
bie podać 

maszynkę czarne] kawy 
1 buteleczkę koniaku. 

W lokalu poza gośćmi znajdowało 
się tylko dwóch dyżurnych kelnerów, 
bufetowa oraz dyrektor restauracji. 

•Wymieniona czwórka gości przyby 
ła około godziny 4 nad ranem, zaś oko
ło szóstej zaczęła się szykować do odej
ścia. 

Pierwszy powstał od stolika ów 
przyjezdny z Częstochowy. W chwili 
tej siedzący jeszcze naprzeciw niego 
pan R... wydobył rewolwer i zanim to 

warzyszący mu zdołali zapobiec strze
lił w kierunku przyjezdnego z Często
chowy pana P... 

l e n traiiony kula w piersi 
upadł na ziemię. 

Wśród służby restauracyjnej powstała 
konsternacja. Pan R... trzymając w rę
ku rewolwer zwrócił się do służby ze 
słowami: „Wiem co uczyniłem, proszę 
zaalarmować władze". 

W chwilę później przybył lekarz po 
gotowia ratunkowego. Ranny wymieni'' 
mu swe pcrsonalja a wkońcu szepnął 
„Proszę nic nic mówić mej żonie!' W 
chwili gdy rannego wynosili sanitarjtt1 

szc pogotowia, rzekł on pod adrcseir 
pana. który do niego strzelił: „Co pan 
ze mną uczynił". 

Rannego pana P... przewieziono da^ 
szpitala. Co było przyczyną tragicznego' 
wskutkach nieporozumienia narazić nic. 
ustalono. 

Pana R. zatrzymano do czasu prze
prowadzenia dochodzenia w tej spra
wie. 

PIATA SER JA Hi GRÓD 
u w a ż n e czytan ie ! 

P o s t r a c h W o ł y n i a 
Aresztowanie groźnego bandyty w Bydgoszczy. 

Bydgoszcz, 23 marca. - Niezwykłe 
perypetie przechodził groźny bandyta 
30-ietnl Sergjusz Koladiuk, pochodzący 
z Wołynia. Przed trzema laty graso
wa ł łon w rolnych miastach wołyń
skich i»k w Kowlu, Lucku 1 innych, 
uchodząc ogólnie za „postrach Woły 
nią!,'. Młody i niebezpieczny bandyta 
dokonał całego szeregu' 

napadów* rabunkowych 

Nowa instrukcja dla komorników. 
Gospodarka pieniężna. 

Warszawa, ii marca. Ministerstwo 
M-rawłt-Jliwoicl wydało nową instruk 
cję dla komorników, która otyjwhjzjr-
wać będzie od dłrla I kwietnia b. r. In 
*trukcja ta poJęca komornikom prowa 
dzenłc szczegółowej Tach«nkqw^śći 
M. in. komornicy prowadzić mają od 
'< kwietnia b. r. księgę njenfężną, wśd 
fug speciatnego irzbru w księdze tej 
ma być notowany przychjkj f rozchód. 
Dola !0, 20 1 ostatniego każdego mie
siąca Immormk zestawić musi należ
ne skarbowi państwa części opłat I su 

R a n o s z r o n 
cały dzień ciepło. 

Łódź, data 2.1 marca. Dziś o godz.. 8 
ran» tero»es»etr wykazywał $ stopni 
powyżej zera. ciśnienie o tej samej po-
rze wynosiło 749.0 milimetr*. 

TT/fś* pOgodnie w ctągu"^ma"p 
we niewielkie yacjimurzępig. 

Jest , i p r 
ita prztff cid f sob 

mę Ich przekazać tego samego dnia na 
konto czekowe sądu grodzkiego przy 
którym urzęduje. 

Otrzymane wskutek czynności egze 
^u<a^yckj>ieBritjlze Jcomornik obo
wiązany jest w 4niu otrzymania, a naj 
później w dniu naatspnyni :wydać od
nośnym interesantom lub złożyć do de 
pozytu sądowego. Na dochód mini
sterstwa sprawiedliwości przelewać 
mają komornicy nie podjęto, w ciągu 
raku pozostałości, nie przewyższające 
2 0 * ™ M V -

Z ł o ł f t S I E I t O kwity 

••ftkyłiz* «t»r. Zakład JubMaraki 
J. P i j w t k * . » l t > t r k « w s l c a 7 . 

PLACE budbwuure"^ PKsy Twpernika 
Nr. 66-68 razem lub pojedyncze do 

luedania. Informacje aa miejiicu w 
ibotTba* 4-f. w niedziele od 10 i* nót -

de i-** 

i włamań, organizując na tamtejszym te 
renie szajkę, której był hersztem. 

Mimo gorących poszukiwań, policji 
" ic udało się nieuchwytnego jakby się 
zdawało bandytę ująć. Rozpisano za 
Koladiukłem łtety gończe I to okazało 
siKpi bezskuteczne, gdyż bandyta, czując 
że grunt pall mu się pod nogami, nagle 
znfkł. Wszelki ślad po nim zagmął. 

Jak późnie] stwierdzono, bandycie 
udało się ze zrabowanemi pieniędzmi 
dostać się na okręt, który zawiózł go 
go do stolicy Argentyny, Buenos Aires. 
1 tam bandyta żyj głównfe z rabunku, a 
gdy policja argentyńska czyniła za nim 
poszukiwania bandyta uważał za stosów 
ne uciec z Argentyny 

i powrócić do Polski. 
Jak b°wlem przypuszczał, zapomnia 

no o nim w kraju ojczystym i o Jego 
sprawkach. 

Tymczasem dzięki pewnemu dziel 
nemu funkcjonariuszowi bydgoskiej po 
iiej! śledczej dyżurującemu na dworcu, 
udało sie groźnego bandytę zaareszto
wać. Odrazu urzędnikowi śledczemu o* 
sobnik wydawał się podejrzanym i spo 
wodu braku dokumentów Koladiuk zo 
stąt osadzony w areszcie. Niemałe by
ło zdziwienie policji, gdy później 
stwierdzono, że osobnikiem jest poszu 
kiwany już od trzech lat groźny bandy 
U „postrach Wołynia". Koladiuk odsta 
wiony zostanie do Łucka i oddany w 
ręce prokuratora. 

Psiieraiue \imw H 

Dzisiaj rozpoczęliśmy piątą sork; nagród za uważne czytanie. Celem 
przekonania się, czy numer przeglądany Jest uważnie, zamieszczać będziemy 
w jednym z podtytułów na stronicy 4-tej 

u m y ś l n y b ł ą d , 
polegający na wstawieniu zamiast jednej z liter C Y F R Y . (Np. Nap5d 
w zaścianku). 

Słowo t cyfrą należy codziennie wyciąć f nakleić na kartce w ten spo 
sób, aby słowa te następowały po sobie .. 

w k o l e j n o ś c i c y t r o d 1 — 7. 
Kartkę z siedmiu słowami - cyfra ml bez żadnych dopisków należy włożyć 

do niezaklejonei koperty 1 WRZUCIĆ 1)0 SKRZYNKI 

w redakcji „Echa" przy ulicy Żwirki 2 w Łodzi. 
lub w filii przy ul. Piotrkowskie] 11. 

(Adres nadawcy na odwrocie koperty). Wobec zakwestionowania przez pocztę 
przesyłek za opłatą „Drnków" 1 wniesienia przez nas w tej sprawie REKLA
MACJI DO DYREKCJI POCZT, - należy do rozstrzygnięcia togo sporu, w 
przesyłkę wycinków uiszczać NOR MAI NA OPŁATĘ LISTOWA, lub nakleić 
TE WYCINKI NA POCZTÓWCE. Miedzy uważnych Czytelników redakcja 

co tydzień rozdzieli 11 nagród pieniężnych 
w następujące) wysokości: 

1 nagroda 25 z łotych 
1 nagroda 20 z łotych 
1 nagroda 13 z łotych 
S na gród po S z łotych 

Napad na kobietę. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego 

towia w lokalu X I I komisarjatu policji. 
Sprawców pobicia poszukuje policja. 
Na ulicy Kopernika w celach samo 

bójczych napiła się jodyny 43-lotnia Jó' 
zefa Sowińska, żona robotnika, zamiesz 
kała przy ul. 6-go Sierpnia 98. Despe 
ratkę przewieziono na kurację do szpi 
tak. Przyczyny samobójstwa naraz łe 

e ustalono. 

Łódź, 23 marca. ~ W dniu wczoraj 
szym, w godzinach wieczornych, na 
ulicy Kątnej została napadnięta r pobita 
przez nieznanych sprawców 28-letnia 
Irena Ratajczyk, niewiadomego miej 
sca zamieszkania. Rataiczykówna odnio 
sta okaleczenia głowy I uszkodzenia 
oka. Ofierze zagadkowego napadu 
udzielił pierwszej- pomocy lekarz pogo 

Ż Y C I E P A B I A N I C . 

Bezrobotny otruł sie denaturatem. 
Amator podniecających napojów. 

Pabjanlce, 23 marca. Edward Ol 
czyk, zamieszkały w Pabjanicach przy 
ulicy Warszawskiej Nr. 17 miał zwy
czaj codziennie pić pewną ilość wód 
ki. Wskutek redukcji, a z tego powodu 
braku dostatecznej ilości gotówki Ol 
czyk wpadł na pomysł przyrządzania 
sobie napoju podniecającego z denatu 
ratu. 

W dniu wczorajszym, codziennym 
zwyczajem Olczyk napił się denatura
tu raz i drugi. Wypiwszy jednak więk 
szą ilość trucizny, Olczyk dostał sil 
nych wymiotów 

I począł wić sie w bólach. 
Zawezwany lekarz stwierdził zatru
cie denaturatem. Po przewiezieniu do 
szpitala Olczyk zmarł, nie odzyskaw
szy przytomności. 

KOMITET BEZROBOTNYCH PRAC. 
UMYSLO w YCH W NOWEJ 

SIEDZIBIE. 
Pabianice, 23 marca. Jak się do

wiadujemy, istniejący od szeregu lat 
Komitet Bezrobotnych Pracowników 
Umysłowych ra. Pabjanlc przy Związ
ku Zawodowym Handlowców Polskich 
w Pabjanicach w ostatnim czasie odłą
czył się od Związku Handlowców i 

lt „Praca", znajdnjąc pomieszczenie w 
kału tegoż związku przy ulicy Pula 
sklego Nr. 10. 

Jako zasadniczy powód odfączenia 
wysuwa się fakt. że zarząd Związku 
Handlowców prawie zupełnie prze 
stał się interesować swoimi bezrobot
nymi kolegami, nie starając się pomóc 
im w czemkolwiek, ani też poprzeć ich 
postulaty, zmierzające do poprawy by
tu bezrobotnych prac. umysłowych. 

W STAP, smacznie zjesz w „Goplanie" 
Zachodnia 39. Obiad z 3 dań 1 zł. 
Kuchnia polska. v , £3, 

POTRZEBNY damski f męski fryrjer. 
oraz manikfrzystka. Posada słała. nl. 
Ligia newskiego 84. „v, . . . . . . 

POTRZEBNY zdolny podręczny kra-
wiecki. ul. Ks. Bandurskiego 24 m. 42. 

POTRZEBNA dzłewczyna przychodnia 
lat 18. Świadectwa. Dowborczyków 10 
m. 8. „ 
W ADMINISTRACJI .Echa" ŹwkW 3 
jest do odebrania legitymacja uczniow
ska Mordki S^ulklaser z* szkoły pow. 

Zajfflrinwftgo J Nr. 

• 

sy. 



Nr. 81 „ECHO". Str. % 

M - w Mjzczu afrykańskiej dżungli. 
M f S S f 0 , n , c y of nic. 

tradycyjna samowystarczalność murzynów. 
Bassam, w marcu. 

• Podróżując autem po terytorjach 
Alryrc. Zacnodniej nad zatoką Gwinej-
ską, trudno nie zatrzymać się w Ban 
iora, gdzfe sama przyroda zdaje się wo 
lać: „stój ! " 

Szosa samochodowa z wyżyn bieg
nie ku olbrzymiemu zalesionemu pła-
skowzgórzu. U stóp turysty rozciąga 
>ię zalane słońcem, przypominające Bra 
«yljc obfitą swą, egzotyczną roślinno
ścią, t. zw. „Wybrzeże Kości Słonio
wej'" — kolonja francuska, położona po 
między Liberią a Złotem Wybrzeżem 
(kol. angielską). 

Gdziekolwfek zwrócić oczy, widzi 
się tylko gąszcz drzew — wielki las pod 
zwrotnikowy z calem jego tajemniczem 
bogactwem, jakby bukiet kwiatów w ol 
brzymfm koszu. Wszyskie cuda świa
ta wydają się zebrane napodorędziu. 
Wydaje sie, że wystarczy tylko wy
ciągnąć rękę, by je zdobyć. 

Banfora posiada telefon, kolej żelaz
ną, zawiadowcę stacji. W pięknej po 
czekalni stacyjnej widnieją dwa plaka 
ty „chłodzące" w tym tropikalnym kii 
macie: widok lodowców Bionassay na 
zboczu Mont Blanc 1 jeziora Malbuisson. 
Niestety wobec tych afiszów spędzić 
trzeba kilka godzin w oczekiwaniu no 
Wego auta, wzsd. dalszej drogi. Na 
szczęście podoficer francuskf udzielił 
nam gościny, wody i mydła. 1 zaba
wiał nas onowieścfą o swych prze' 
iyciach lokalnych: malarji, walkach z 
panterami itp. 

Zwrócił nam równfeż uwagę na są
siednie pagórki z lewej strony. 

— Mieszkają tam Albinosi ~ rzeki 
nam — życie ich rozwija sfe nocą, gdyż 
oślepia Ich blask słońca. Zajmują się 
obróbką złota i żelaza. Są niezmiernie 
dzicy. Niekiedy pojawiają się tutaj dla 
wvm'any swych produktów na artyku
ły żywnościowe, ale do nfch udać się 
nie można, gdyż spotykają każdego 
strzałami z łuków. 

Czy widzą panowie tę skórę z leo 
parda? Zabiłem go tej nocy. Wstręt
ne zwierzę ukryło sfę pod mojfm łóż
kiem, które wczoraj spowodu gorąca 
wystawiłem na dwór... A te fotograf-
Ja?... To żona moja. Zmarła w ze
szłym roku na malarię... Straszny 
kraj, proszę panów.. Pięknie tu o tak. 
ale w przejeździe tylko..., 

Podczas pdy mówił, spoglądaliśmy 

na ruchomy horyzont: wfatr porusza! ty 
siączne gałęzie szumiącego lasu, kry 
jącego tyle zasadzek na zdrowie ludz 
kie i życie. 

Rozglądając się wśród tubylców, 
przekonaliśmy się. że przemysł francu 
ski w tej kolonji swojej nie może liczyć 
na zbyt. Im dalej posuwamy sie w na 
szej podróży, tern więcej widzimy 

nagich Murzynów. 
Dotąd widzieliśmy w krajach na półno 
cy Afryki tubylców z paskiem z mater
iału. W tej miejscowości jednakże t. 
zw. „ubranie" zredukowane jest do 
najprymftywniejszego swego stopnia. 

Dzieci, nawet największe, są zupeł
nie nagie. Mężczyźni używają mmi 
mum potrzebnych pledonyeh lian. Ko 
biety ze względów wstydiiwości sprzo 
du i stylu zakładają kilka listków, 
przystrajające je w stopniu, jak naprz. 
nać nletruszkf głowę wołu 

Widuje się je. ciagnaco długicmi sze 
regami. W kraju tym obowiązek dżwf 
gania ciężarów przypada kobietom. Idą 
wyprostowane z ciężarem na głowie 
podniesfonej, z odchylonemi wrył ramio 
nami, krokiem lekkim i bezszelestnym, 
jak przemijające cienie, wfdma bez 
skargi i Icz, czarne jak noc w bla
skach słońca. 

Spotyka się również konwoje mal
ców - tragarzy. Częstokroć oburzano 
się na te zwyczaje, obciażaiące słab 
szą część ludności, lecz zaradz*ć im nic 
można. Trwa to automatycznie, bo 
tradycyjnego zwyczaju wykorzenić nic 
można. 

Mężczyźni zaś zajmują się głównie 
budową dróg. Prócz dźwigania cięża
rów kobiety pełnią wszystkie najcięż 
sze prace. Murzyni tego kraju kupują 
żonę. kilka żon, jaknajwięcej żon, jak 
gdzieindziej do pracy nabywa się 

konie i woły. 
Mówi się potocznie: „pracuje jak Mu
rzyn", lecz mówić się powinno: „orze 
Jak Murzynka". 

Kobiety tutejsze są naogół nieładne, 
lecz robią wszystko, by oszpecić się 
jeszcze więcej. Nie może naprz. ozdo
bić twarze ze spłaszczonym nosem 
sztucznie Wysunięta naprzód dolna war 
ga, fnkrustowana kamykiem. 

* Mimo to te pedobne do małp kobic 
ty potrafią wykorzystać słabostki mę 
sklej natury. Są pełne złośliwe! prze
biegłości. Niejeden tyraljcr kolonjalne 

go wojska francuskiego drży przed swo 
ją „mussu" i wydaje niemal całkowi
ty żołd swój na wstrętne pachnidła, 
bransolety i naszyjniki a niekiedy — 

jeżeli „piękna" Murzynka tego za 
pragnie dla odmiany — również i na 
barwne materjaty. 

W tym kraju ogólnie panuje jedno 
tylko prawo ~ prawo siln.ejszego. Po 
wszechnie niewolnicami są kobiety, 
lecz biada mężczyźnie, jeżeli żona jego 
weźmie górę nad nim. 

W niektórych szczepach murzyn 
skich jednakże główną rolę odgrywa 
kobieta. Kobiety szczepu „ lob ; " raz 
na pięć dni podają mężowi jadło. Ko
biety „gurosów" mieszkają oddziel
nie i przyjmują u siebie, kogo chcą. 

Są to jednakże wyjątki tylko gdyż 
we wszystkich krajach murzyńskich 
kobieta jefst towarem, który przecho 
dzi z rąk do rąk. 

Drug. 

Psiak zastrzelił teściów. 
Spokojny sen zbrodniarza, h l h u 

Na fermie p. Corne w Saint-Christo 
ly-de-Medoc (Gironde* usłyszano w 
nocy kilka strzałów. W chwilę potem 
do mieszkania wdowy p. Poncetcau za 
pukała Jugosłowianka Panlakowa dono 
sząc jej że rodzice zostali zamordowa 
ni przez jej męża, z którym niedaw
no się rozwiodła. Dramat miał nastę
pujący przebieg. Patlukowie kładli 
się już na spoczynek, gdy zjawił się 
nagle zięć Planak i zażądał, by żona 

jego zgodziła się z nim razem zatniesz 
kać. Był on tak pijany, że żona odmo 
wiła. Wówczas Planak. któremu teść 
kazał mieszkanie opuścić. 

strzelił do niego. 
Żona uciekła, pijak tymczasem zastrze 
lił teściową i wybiegł w pole. Wnet 
jednak powrócił i ułożył się spokojnie 
spać. Żandarmerii która go zastała w 
łóżku, oświadczył, że nie pamięta, by 
miał do kogoś strzelać. 

Dziecko porwane przez Cyganów 
p o w i e l u l a t a c h o d n a l a z ł o m a t k ę . H M 

W ostatnich dniach w Budapeszcie, 
jak donosi tamtejsza prasa, wydarzył się 
wzruszający wypadek odnalezienia 
przez matkę swej córki, porwanej przed 
kilkoma laty przez bandę Cyganów. 

Zbyteczny wyjazd zagranicę! Zbyteczne 
używanie zagranicznych wód mineralnych i so
li przeczyszczających. — Lepsze mamy w kra
ju! WODA GORZKA MORSZYŃSKA I NATU
RALNA SÓL MORSZYŃSKA są lekiem w scho
rzeniach żołądka, jelit, wątroby i nadmierne) o-
tj/łości. Do nabycia w aptekach i drogeriach. 

Otwarcie gigantycznej suche! śluzy, 

Pewna bardzo elegancka pani we
szła kilka dni temu do wielkiego składu 
konfekcji w towarzystwie lO-letnie<*o 
chłopczyka. Do ekspedycji wytwornej 
klientki stawiła się młoda ekspedjentkr 
przy pomocy którei kupująca pani zah 
twiła swe sprawunki. Przed opuszcze
niem składu, nieznajoma odchyliła nieco 
swe futro, chcąc je szczelniej zapiąć 

przed wyjściem na ulicę. 
W tej samej chwili 17-letnia ekspedient
ka wydała przeraźliwy okrzyk i zemdlą, 
la. Nikt narazie nie umiał sobie wytłuma 
czvć powodu omdlenia. ZrOzi"->iała «*p 
jednak nieznajoma klientka, która klę
cząc, by udzielić pierwszei pomocy bie
dnej dziewczynie, zauważyła na jej szyi 
taki sam medaljonik, jaki cna rewnież 
nosiła, a w którym mieściła się podo
bizna jej 3-letniei wówczas córeczk: 

porwanej przed kilkunastoma laty pr?e2 
Cyganów. 

Nieznajoma poznała w niej swą cór-
kę. Kazała omdlałą i dającą słabe ozna
k i życia przewieźć j o swego mieszkania, 
gdzie wyświetlono tajemnicę medaljo-
ników. Okazało się, że przed śmiercią, 
stara cyganka, która się opiekowała 
dziewczęciem, wręczyła jej w tajemnic* 
ów mały złoty medali nik, w którym 
była podobizna jej rodziców. Wręczyła 
jej również nieco pieniędzy i ułatwiła 
ucieczkę z obozu cygań£k'«jJo, bawiąc* 
go wówczas wpobliżu stolicy. Dziew
czyna znalazła zajęcie jaljo ekspsdjer 
ka w składzie konfekcyjnym i w cuco
ny sposób odnalazła matkę, ojca i mło 
dego braciszka, którzy ją uważali od-
dawna za straconą. 

W Nlederfinow (Brandenburgia) została oddana do użytku największa w Euro
pie sucha śluza, która podnosi '000-ton nowe statki na wysokość 3S metrów. 

A n a s t a z j a D r e w n o w s k a . 

R o z d z 1 a ł I . 

— Bodziu, zobaczysz dziś Halę. 
Bohdan Szreniawa podniósł Ba sio 

strę miłe, czarne oczy. 
— A ciekaw jestem... WidzUlem 

ją jako dziewczynkę, lat temu... sam 
nie wiem, ile... Pamiętam, tylko, że 
się zapowiadała na ładną pannę. 

— Zobaczysz, że będziesz oczaro 
wany. Jeżeli się z miejsca nie zako
chasz, to jestem dudek. 

— Doprawdy? Czuję przez skórę 
żc myślisz o swatach. 

Krysia Szreniawianka śmiała się 
wesoło. By ła to przystojna, miła 
dziewczyna, zupełnie podobna dc bra 
ta, wysoka, śniada, czarnooka i czar
nowłosa. 

— Już pomyślałam! Posłałam jej 
twoją fotografję. Zachwycona. 

— Moja droga, tylko aby nie o-
swiadcz je j się w mojem imieniu. 

— Już się nie bój . Patrz. 
Wy ję ła z torebki fotografię i rzu 

clła na stolik. 
— T o ona? — Bohdan wziął foto 

grafję i przyjrzał się z zainteresowa
niem wdzięcznej buzi w stylu typów 
Stachiewicza. 

— Co, nie ładna? — pytała z prze 
Jęciem Krysia. 

— Owszem musi mieć bujne wlc-
*y. 

— O l cudne. I cerę śliczną —1 W 
cbwycała się. — W twoim guście CÓ? 
Fizecież ty lubisz ty lko blondynki. 
Fodoba ci się? 

—*• Ow...szem. ' r m f ' ' 
—- Co jej masz do zarzuceni* f?— 

niecierpliwiła się zabawnie Kry* ia . "~ 
Octy ma rjn?e, rysy /adne, jjyysmu-
k|a, zgrabna.,. 

— Bój się Boga, dziewa 'ywt, d:ij 
mi czas do namysłu. Musze ją zoba
czyć w żywej postaci. 

— Nie. Widzę, że masz je; - c i do 
zarzucenia. 14 ów!. 

Bohdan śmiał się głośno. 
— No, skoro się tak napierasz, to 

powiem, że wydaje mi się za spokoj
na... za mało żywa. Ja lubię panny 
pełne życia. 

Krysia uderzyła ręką w stolik. 
— Jednem słowem wampy. Hala 

jest spokojna, ale zdolna do bardzo sii 
nych uczuć, nie «k jak te twoje „ży
we", co to na wierzchu aż się pieni, a 
w środku lód. Zobaczysz! 

— Co zobaczę? 
— Jak ona ciebie pokocha. 
— Krys iu, czyś ty... 
Nie dokończył. W przedpokoju 

rozległ się dzwonek i Krysia wypad
ła z saloniku, przewracając w po.'pie-
chu krzesła. Bohdan wstał, spojrzał 

odruchowo w lustro, strzepnął z lotni
czego munduru niewidoczne pyłki , 
podniósł krzesło, i stanął nawprost 
drzwi. Z przedpokoju dochodziła cha 
rak tery styczna wrzawa powitalnych 
panieńskich czułości. Głos przybyłej 
brzmiał miękko i melodyjnie. 

^— Nie mogłam się ciebie docze
kać — trzepała Krysia. — Wiesz, 
Bodek taki teraz zajęty w Dęblinie.. 
Posłałam ci jego drugą fotografję. 
Czy ją otrzymałaś? 

Hala weszła do bawialni. Nie za
uważywszy Bohdana, który stał zbo 
ku i przekonana na podstawie niedopo 
wiedzenia przyjaciółki, że nie przyje
chał odpowiedziała swobodnie: 

— Otrzymałam. Dziękuj?. Szale-
nie mi sig Rodppa. Obawiam sie, że 

jak go zobaczę, zakocham się z miej- że czarne oczy urodziwego poruczni-1 Bohdan odprowadził Halę do pen 
sca, ale pewnie nieszczęśliwie. Taka ka patrzą na nią trochę żartobliwie « sjenatu. Była już późna godzina i al i 
misia, jak ja... to jej odejmowało całą. pewność sie- ce prawie puste. Powiedziała nu:, ie 

Krysia wybuchneła śmiechem. b i e - Świadomość, że uznał ją, musiał s i ? przeprowadza do Warszawy i że 
uzr.ac z miejsca za swoją ofiarę, drę- Kiysia prosi ją, żeby zamieszkały ru 
. / y ł a ią nieznośnie. Tak i początek :em. 
ile mógł być obiecujący. Ach, ta g lu | _ A t o d o b r a n o w ł n a T 7 e l , 
pia Krys ia! Wszystko przez mą. |c- m y ' ^ z i r o n i cznem t.znan >.<* o usny 
zełi się nawet zainteresował, l> n t e p O | C i e s i o s t r y > będziemy f l i r towali 
ważnie. Ac';, Boże! Beże! — mysia-f 
ła r ?awie z rozpaczą Hala. 

żebym ! Przyszło jeszcze ki lka osób, K ry 
sia kazała podać kawę J towarzystwo 

Bolidan kłaniał się lekko zmieszany, 
Hala spłonęła gwałtownym rumień
cem, ale. opanowuj.^c s'e szybko, 
rzekła: 

— Widzę, że przyczyniłam się ni.-
świadomie do dzieła zniszczenia. Ty
le słyszałam o podbojach pana poruc^ 
rtika i trzebaż nieszczęścia, 

Za ją- «o~L;ło się na pary. Bohdan trzysta: 
^ ię do Hal i . Chciało mu się fl irtować 
ale z źartoo ł i ivego tonu. Kala ro-aj-i 
ra-.jc. Gdvby ją poznał przvr.adlc.wo 

szył jej z ratunkiem. - Nie powinno , . , V o i r e d n f c f ^ M o s t , ^ j e j / { . 
się psuć takich ananasów jak ja Ale fcwp,ań b > / J a b m u $ , ć c ] j ^ ; U 

stało S i e Wbi ła mnie pani w dumę . ^ * 
- M o g ę jeszcze odwołać to. * ^ r . T a k j a ; . r z e c z v 

povy.edz.aiam - odparła bez: pneko > . zaczepno-odpornie 
nania. — Zwłaszcza, ze juz widzę, 

T u zabrakło j e j odwagi, 
[knęła się i umilkła. 

— Ma pani słuszność — pośpie 

4i 

Jże fotograf ja za wiele obiecywała. 
Bohdan przyglądał się z zaintere

sowaniem wdzięcznej postaci i sym
patycznej świeżej buzi. 

— A ja widzę, że z pani wcale nie 
trusia, a wyrafinowana kokietka. 

Roześmiała się cichutko i nie od
powiadając usiadła na foteliku pod 
oknom z twarzą pod światło, tak jak 
by nie chciała, żeby się je j przyglą
dał. 

Wywiązała «ię ogólna rozmowa. 
Hala odzywała się albo bardzo nie
śmiało, albo, widocznie pod wpły
wem nagłych postanowień, gorączko 
wo swobodnie. Krysia, która ją d >-
brze znała, wyczuła odrazu, że Boh
dan zrobił na niej silne 
Bohdan zainteresował się nią ogrom 
nie i nastawił trochę flirtowo. Podo 
bała mu się bardzo ale był niezjdo 

•/. był :;a 
rojony 

— Już się pani we mnie zakocha
ła? 

Hala zobaczyła magnetycznie 

Po trzeciem widzeniu Hala zdah 
s. bie sprawę, że zakochała się bez ra
tunku. N i z tego ni z owego Bolida-i 
siał się dla niej wszystkim. Nie scho
dził jej z myśli ani na chwilę. Reszta 
świata pogrążyła się w niebycie. Ale 
w miarę jak stawał je j się coraz d r o i 
szy, rosła w niej nieśmiałość. Nie 
wiedziała, jak sobie tern szkodziła w 
jego oczach. I on był nią zajęty i gdy 
by tylko okazała trochę inicjatywy, 
by łby zapomniał o flircie i wkroczył 
na poważne tory. Hala jednak starała 
się ze wszystkich sił. żeby się me do
myśl i ł je j uczuć. Bała się kbmpromi-

czarne oczy tak blisko twarzy, że co tacji. Bo jeżeli on jej nie kochał... Re
zultat by ł taki, że odnosiła się do nie 
go albo bardzo nieśmiało, albo sztu
cznie niedbale, niczem zblazowana ko 
kietka. Nadomiar złego Krysia, dopy 
tując się ciągle brata o zdanie Ha l i , 
psuła je j tem resztę szans. 

Któregoś dnia poszli razem na 
lotnisko cywilne. Hala powiedziała 
sobie potem, że nigdy jeszcze nie prze 

Roześmiał się pobłażliwie. . j żyła w jednym dniu tyle szczęścia 
p a n się ze mnie śmieje — sze i tyle nieszczęścia Pokazywał jej nia 

pnęla drżącemi ustami Hala. | szyny różnych typów, objaśniał ich 
Rozczulił się, chwycił ją za rękę : konstrukcję, opowiadał o swoich przy 

wrazenie. i pocałował. ! godach lotniczych i o planach na przy 
Cóż znowu? Gdzieżbym się szlość, entuzjazmował się swoim za 

śmiał z takiego miłego stworzonka!, wodem. Oczy mu błyszczały, twarz 
Jestem pewny, że sięjzaprzyjaźnimy. 

fnęła się instynktownie. Chciała odpo 
wiedzieć żartobliwie, ale z zaciśnię
tego gardła wydobyło się tylko nie
zręczne, śmieszne, poważne: 

— Nie — eee... 
— Jeszcze nie? — nalegał, bawiąc 

się jej zmieszaniem. — Panno Halu-
!siu, co pani taka surowa? 

wolony, że nie reaguje na Jego awan j Co, panno Haiusiu? Ty l ko niech się 
se dostatecznie żywo i śmiało. Przy- r*ani we mnie nie kocha. Za wielkie 

jwyk ł już do tego, że kobiety oszczę-11yzyko. Jestem płochy motyl. Pod-
dzały mu zawsze inicjatywy i same chwycił spojrzenie Krys i i ogarnęła 
atakowały. Coprawda Hala czułaby gę irytacja. Hala też je dostrzegła i 
?ię d::z,o śmie 
w e „wRadnięcje", JMą-wało Jej sic> tize us?u> 

i, ?dvbv nie początke postanowiła z desperacja, że j e i na^J 

promieniała sympatycznym uśmie
chem. Hala patrzyła w niego jak w 
tęczę. Nie odzywała się prawie .wcale 
Tonęła w zasłuchaniu. A le w sercu 
jej wzbierała sie jakaś dziwna zaz* 

(d . c. n j 

http://przvr.adlc.wo
http://povy.edz.aiam
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W lutym r. b. w stolicy wydano 
1.004 paszportów zagranicznych, w tern 
na teranie starostwa śródmieście ~ 
S51 paszportów starostwa Północ ~ 
48244 i starostwa Południc - 153. W po 
równaniu z poprzedniemi latami ilość 
oaszportów poważnie zmniejszyła sie. 

^ l l ł j l f * taKffii o b IbTim 
Odjechał z Warszawy do zakładu 

opiekuńczego w Wieluniu drugi trans-
rort żebraków w liczbie 51 osób. Do 
tychczas wywieziono ze stolicy 101 
włóczęgów i żebraków. Dzięki ener 
gicznic prowadzonej akcji walki z że
bractwem i włóczęgostwem Warszawa 
iest stopniowo oczyszczana od żebra 
ków i osób pozostających bez środków 
utrzymania i pozbawionych rodziny. 

* 
Wesoła komedja „Szkoła podatni 

ków" w teatrze Letnim wykpiwa po
datkowe bolączki współczesne, a źe 
czyni to z humorem i werwą saiyrycz 
ną zarówno maluje nieuczciwość po
datników, jak i zbyt gorliwych, za
żartych egzekutorów, wice widzowie 
śmieją się bezustannie. 

• * * 
Wdział techniczny zarządu miej-

skfego wykona wr. b. roboty na o"'lną 
sumę 4.600.000 złotych, na co zioży 
<ię m. in. kwota w sumie 2.500,000 zł. 
r. t, zw. 20<-mijjonowej pożyczki asfalto
wej, 600.000 zł. na roboty melioracyj
ne i 1 mjlj. zł. na inne roboty brukar
skie z Funduszu Pracy. Pożatem oko 
ło 800.000 zł. wydanych będzie na ro
boty budowlane. Uczyni to razem oko
ło 5 i pół mjlj, zł. Wszystkie te roboty 
wykonane będą w okresie od kwietnia 
do października i zatrudnią znaczna, 
liczbę bezrobotnych. Roboty z Fundu
szu Pracy rozpoczęte będą zaraz po 
świętach WioJkipjnocy, a roboty astolto 
we w maju. 

Dwa istniejące w Mokotowie towa
rzystwa opiekujące się tą dzielnicą: 
Stowarzyszenie ,.Koła Mokotów", pod 
przewodnictwem prezesa p. H. Droz 
dowskiego oraz Tow. przyjaciół Moko 
towa — pod przewodnictwem inz. J. Kam 
kra, połączą się w jedno stowarzysze
nie p, n. „Koło przyjaciół dzielnicy Mo
kotów", na prezesa zaproszono p. Stefa 

Rozkład jazdy autobusów 
fturtuławd- s taśzi «t BrfssJs 

Z U4>i 8, 9, | 1 . 12, 13, J6, i*. 17, '9, 20. 31 
j Bfttrip 7. 9, 10. 11, 12, 13, 14, 15, 17, lg, 20 

Odjazd i postoju przy ul. Brzezińskiej Nr. 144, 
eoiazd tramwajami Nr. • I 1. 

M A T E C Z K I . 

K o p n i ę t y 
P o m y s ł y 

Kryzys posiada również swoje dobre 
strony. Dawniej jak ktoś otworzył sklep, 
to sklep taki nie zmieniał swej postaci w 
ciągu kilkunastu a nawet kilkudziesię
ciu lat, dzisiaj zaś, tylko dzięki kryzy
sowi marny w tym względzie stałe uroz
maicenia > niespodzianki. Dzisiaj jeszcze 
widzieliśmy sklep z obuwiem, jutro na 
tem samem miejscu znajduje się już 
sklep z konserwami, po tygodniu plajtu
je i jego miejsce zajmuje sklep damskiej 
konfekcji, aby po miesiącu ustąpić miei 
sca składowi wełnianej manufaktury, lub 
kolekturze państwowej loterji. 

To jest ruch w interesie, ożywienie i 
urozmaicenie. Nigdy, wychodząc zrana z 
domu nie mamy pewności, czy sklep, w 
którym kupujemy papierosy nie 'mienił 
sie w ciągu nocy na zakład pogrzebowy, 
albo czy na miejscu dawnej cukierni nie 
otworzono wystawy obrazów. 

Ten--miły ruch w interesie powoduje 
jednak czasami różne komplikacje. Gość 
n. p. przyzwyczaił się. że w ciągu szere
gu lat kupował szprotki w sklepie na 
rogu, i naturalnie nie patrzy już nigdy 
na wystawę czy szyld, tylko wchodzi dp 
sklepu i p r o ' ' co potrzebuje. Aż ta nagle 
spotyka g" niesamowita przygoda• 

— Proszę o jedno pudło- większe 
nieco. 

— Dębowa czy metalową? 
— Nie rozumiem. Zawsze przecież 

biorę metalowe i nibv jakżeby m^gło 
być dębowe- Przemokłoby przecież-

— jHe? Przemokło? Szanrwny pan 
żartuje' Przecież nieboszczyk nie może 
przemoknąć, chyba na deszczu.,.. 

— Co pan za idjotyzmy wygaduje?! 
.Tiki nieboszczyk u licha? Ja cbcę pu
dło szprot ek, a nie nieboszczyka! 

— Aaaa- •ror 'v! Szproty tuż się 
wyprowadziły. Teraz jest tu zakład po
grzebowy Polecamy szanownemu panu 
p'ękne trumny, duże i małe, dębowe i 
metalowe, za gotówkę i na raty- Wyko
nanie solidne i trwałe.-.. 

— Dziękuję, ale chwilowo nie sko
rzystam... 

— No, ale przy okazji- Może teścio
wa, przyjaciel..... 

Z tych względów w ostatnich miesią
cach wchodząc do znajomego, starego 
sklepu należy uważnie sprawdzić szyld, 
czy sklep nic przeistoczył się, gdyż pO 
proszek na ból głowy możemy wajść do 
składu nasion, a po pantofle do apteki. 

W gruncie rzeczy nie jest to może i 
takie żfe, gdyż malarz* szyldów mają 
robpte, urząd skarbowy wydaje coraz 
to nowe patenty, murarze znajduia pra 
ce przy przebudowie, słowem widać ja. 
ki*T. ..'ożywianie, poprawę sytuacjj • 
wzrost konjnnktury. 

GRANDZIARZ. 
Słowo grandzi-arz pochodzi od 

..Grand-Hotel"- Oznacza ono Jud*'. k l u 

rzy cały dzion stoją przed tym ,(ir;.'iid • 
Motelem" i zajmują się robieniem grand 
bliźnim. Grandy bywają, r ó ż n o r a k i e , m a -

' łe i auże. StJyisŁi bjfl wjejjórn gran-

..ECHO*. 

w p i ł k ą . 
S z p i r y c a . 
dziarzem i stanowi godny zazdrości 
wzór dla małych i głupiutkich gran•'••/.]u 
rzy z przed Grand-Hotelu. Grandziarz 
łódzki zawsze ma w zanadrzu jakiś zna
komity interes, na którego sfinansowa
nie potrzebuje kilkudziesięciu ziotych 
Pożyczcie mu na 2—3 dni te pieniądze, 
a opsypie was złotem, jakie spłynie na 
niego z owego zamierzonego Interesu, 
którego zrobi was spólnikiem. Gran
dziarz z ulicy Piotrkowskiej zawsze mo
że wam sprzedać przędzę, dolary, praw
dziwe i fałszywe, pośredniczy w kupnie 
nie istniejących przeważnie objektów, 
udziela informacyj o W3zystkiem 1 wszy. 
stkich. Jego młodszy brat z dalszych 
dzielnic miasta, oszukuje bliźnich na za
liczkę za posadę w fabryce, którą obo
wiązuje się wyrobić, przychodzi do 
mieszkania rodziców, których syn siedzi 
w ciupie i opowiada, że jest przez niego 
przysłany po 20 zł. które uratują synko
wi wolność i życie i t- d. 

I li I-0111111 Szpiryc jest grandziarzem 
bardziej pomysłowym i zasługującym 
z tego względu na uznanie dla swego 
pełnego inicjatywy umysłu- Szpiryc 
stwierdził, że na placu, zwanym w Ło
dzi popularnie Zelinówką, młodzież 
szkolna często gra w piłkę nożną, a pił. 
ka taka, to rzecz łakoma. Szpiryc wziął 
więc CIJ pomocy kilku .chłopców, z któ
rych jeden, nibyto dla zabawy kopnął 
piłkę w stronę ulicy Zielonej, drugi • "<l 
kopnął" ją dalej, trzeci wręczcie wy-
kopsał piłkę na ulice Luizy i zabrał do 
domu. W t*n sposób Szpiryc zyskał k i l . 
kanaście piłek, które następnie sprze
dawał. Proceder ten jednak został ził. 
kwit w my przez agenta policji, który 
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Egipcjanin Zaili-zdemaskowany 
Obława na ludzi „o wielkiem doświadczeniu życiowejn Z Wilna donoszą: 

Policja śledcza od pewnego czasu 
zwróciła pilną uwagę na działalność roz 

; maitych chiromantów, którzy, szczegól
nie w ostatnich kilku miesiącach przeja
wiać zaczęli • 

wzmożona działalność. 
Na każdym kroku spotykało się 

chłopców dyskretnie kolportujących 
ulotki — reklamy tych „wszechwiedzą
cych" ludzi. 

Oto naprzykład treść jednej z takich 
ulotek : 

„Hallo! _ Hindus A. L. Bos-Andi, 
który siłą swej wiedzy wzbudził zainte
resowanie w Ipdji i całej Europie, zna
komity psychegrafojog. jasnowidz i ha-
'ucynati.r, jest człowiekiem 

wielkiego doświadczenia życiowego. 
Określa charakter, daje cenne porady 
jak wygrać sprawę sądową, wyleczyć 
się od chorób, wygrać na loterji i t d." 

Drugi ,.magik" ukrywający się pod 
pseudonimem „Zalli" i podający się za 
kairczyka zwabiał po/alcm publiczność 
swem ośmioletniem medjum „Mimi". 
które jak zapewnia w swych ulotkach, 
,,pod wpływem katalepsji, daje trafne 
odpowiedzi na wszelkie pytania zadane 

« X » -

•T 

przez interesanta". 
Policja zainteresowała się działalnoś

cią wspomnianych chiromantów szcze-1 
gglnie ze względu n* udzielanie przez 
ńjCh nieprawnie porad prawnych i le
karskich. 

Przeprowadzone dochodzenie ujaw
niło szereg szczegółów z życia prywatne 
go i przeszłości chiromantów. 

Egzotyczny Hindus A. L. Bos-Andi, 
posiadający .,tajemną siłę fakirów", przy 
sprawdzeniu, okazał się... kmiotkiem * 
pod Turgiel. 

Kolega jego po fachu „Zalli" rzeko
my — Egipcjanin okazał aie Żydem wi
leńskim Salomonem Rozenblumem. 

Pozatęm ustalono, iż niejaki astrolog 
Wasilewski, stale reklamujący się, *« 
przybył do Wilna zaledwie ną kflką »*ni 
— jest stałym mieszkańcem naazefco 
urasta. 

W wyniku przeprowadzonego dac'oi 
dzenia, wobec ustalenia okoliczności, ii 
osobnicy ci uprawiają nieprawnie zawjo-
dy lekarskie i adwokackie, władce sądo-
wo-śledczc postanowiły pociągnąć ich 
do odpowiedzialności sądowej na pod. 
siąw<e artykułu 27 prawą o wykrocze
niach. 

Nagły zgon przed procesem. 
Oświadczenie przewodniczącego trybunału. 

Sąd Grodzki skazał Heronima Szpi 
ryca na 3 miesiące aresztu. „ 
I Jerzy Krzecki. 

Z Przemyśla donoszą: 
Na dzień wczorajszy rozpisana zo-

! stała rozprawa przeciw inspektorowi 
I Straży Granicznej, Janowi Grodyńskic-
jmu i podkomisarzowi JapOwi Frydlewi-
czówi o nadużycia na szkodę Skarbu 
Państw1- Otwierając r 0ZP rawę, prze
wodniczący trybunału poda! do wiado : 

mości, że do rozprawy stawił się tylko 
oak. Frydlewicz, natomiast drugi oskąr-

ftADJO-KĄCIK. 
D/ls WIECZOREM: 

RASZYN. 
Jfi,00 Jazz na dwa fortepiany w wyk. L. Bo-

nńskiezo i M. Warsa.. 
Koncert zesp. r£vellersów kobiecych 

i ż»ny, Grodyński, na rozprawię jut nie 
| stąijie, gdyż o godz'. 6 rano zmarł w celi 
więziennej ną udar serca. 

Wladoniość ta wy\y'ołała 
ogólna sensacje. 

Pokuralor zgłosił 'Wniosek d umortft 
ple wfibeć fego sprawy Grodyńskirgo 
prowadzenie rozprawy tyko przeciwko 
bak Frydlewicznwi. Trybunał piO »*r a-
dzie przyjął ten Wnipsek. 

i'., i' 

dowskiej 
•. 1?-;S() 

Błnszt 
IS.Oo 

.Pr 

\».2» „Sza 
auJycjl z ply 
tytuły dziewi 
litery czytajie 

tameralłiy w wyk. Z. Ossen-
I. Zaleskie! (fortep.). 
r praktyki rolnicze] . wjTrt. P. 

. t. „Realizacja nowych pro-
łrłasłe gimnazjum1", wygi. p. 

płytowa*. Podczas słuchania 
niofonowych nałoży odganiać 
utworów, których pierwsze 

następny. 

menger.' 
20,15 Koncari symton. e Fllharm. Wars*. 
W wzurwie — ..U poetów kwadrrsi". wsi. 

St. R. Dobrowolski (FełieUłit literacki). 
22,40 Muzyka tan. z dane. „pristol". 
23,00 Wiad.rneteorol.' dla ko<nunl):. lotni-

czel J komun, pollcylny. "s.\vi 
23,05 D. c. muzyki tan. z dauc. „Bristol". 
LftDl RASZYN Z WYJATKlEiy i : 

\1 ,FA)—\'H,hO Repertuar teatrów i komunikaty 
li?,50-.'l°jl)6 Skrzynka pocztowa. 

SOBOTA. 
RASZYN. 

7,00 Sygnał czasu i-plesfl poranna-

7,25 Muzyka poranna (płyty), 
7,?5 Dziennik poranny. 
7.40 D. c. muzyki poranneł z płyt. 
7.6$ Cliwjlka t06pódarstwa domowego. 
fl.Qi) Pcp^fam na (lzico bte^cy. 
11,40 Przegląd prasy polskiej. 

a cliorych. 
tez'.-ukraiAskliń p'. t- . , P . J < » 
utu w Wars«aiwl«", wygK 

it. 

"0»V«|d jechać w święto?" 
lv,2S Felieton aktualny. 
15.i(i Wiadomości sportowe. 
l%43 Komun, śniegowy z Krakowa. 
iy,y Dziennik wieczorny. 
20,00 „Myili wybrane'4. 

12,05 Z ulubionych oper 
12,30 Wiadomości meuafi 
12,33 I). s, muzyki z pij 
lMe-Pzicuaik pobiańM 

ł f f - W r . walce > | v » v V 
h,55 Chv/ilka lotnicza i przeć 

16.00 Audyc 
V:,2H Odczy 

UkruiriskleKo -Ii 
dr. R. Smal-St 

16,10 I.ektjja języka francuskiego. 
I'i,55 r-onccj-t.Ork; Jazzowe? B. Szulca. 

\Hjo Recital skrzypcowy R. Totenbfrga-
1?00 Program n.i jlzieft następny. 
I0.ii.« Rozmsltośći. 
I;)J5 .'.Kwiatek". npvvc|a A. DygasiHskJpca 

(kwotlr.-llłerA. . , - m -
}9»4C Wujdouiości sppjjowe, 

0,02'Mucfka letka w wyk. or%.- W. ..Tv-• 
clwyskleJo i M. Wróblewsk|ęgo n uiUi.item I-
Carnero, (sopran) I Jor̂ ego Marrotą, 

21,oo Skrzynka poczt- tcchnjczna. 
21,?0 Koncert Chopinowski w wyk. W. Piat 

łecktei. 
22,1)0 Andy cła z okazll Święta Narodowego 

„OracJI". 
22,30 Muzyika lekka i taneczna (płyty). 

•^iffl yiśŚAsyk. *)iitfor- dla konnmlk. lotn. ty---
kóm/onTćyjny. " '» 

23,05 Mlfzyka?|rajiecziia z kawlaicl . .®i»" ! 
itil>'/ JAK btAŚ/Yli Z WNJAJMI ;^ ; 

BINET - VALMER-

T s O S 

Południc, wł?dca lata, panowało n a d 
rzeka, Była to rzeka niebylejaka — T a r 
mlza. Wjalkie. stare drzewo, ppchylo-
•e nad nieruchoma, njemal fala, nada
wało wodzie barwę bladego §zmarag-
du i /wie promieni, prześlizgujących 
tlę pomiędzy gałęzie. .W grze światła, 
w cieniu drzew, przesuwały się wą
skie, a jednak wygodne łod?e. kierowa
ne przez pięknych młodzieńców i mło
de dziewczęta o jasnych oczach, poru
szające wiosłami ruchem zręcznym i 
wprawnym. 

Cisza panowała nad tym krajobra
zem angielskim, Rozmawiać głośno na
leży w Anglii do przekroczeń nie do 
darowania. Życic wydawało się znienac 
ka zatrzymane, Pauza... krótka tyłko 
orz.erwo.„ 

Lady Emlly szepnęła: 
— Bcd/ie nam tufaj Robrze, zdajp 

Hę.... 
Towarzysz Jej usłuchał, zatrzymu

j e łódź, a potem potwierdzi): 
— Zdaje się, że będzie nam tutai 

dobrig..., 
Postać jegp przypominała młodego 

studenta z Q.xfordu; długie nogj, szozus 
płe | muskularne rccc, zręczna szyja, 
mała głęwa. twgrz 0 profilu rzymskie
go Cezara. Jednakże włosy jego, ycze* 
sane bardzo starannie, były bielsze od 
śniegu, z błękitnawym odcieniem, jaki 
niekiedy miewa Śnieg. Uśmiech jego za
chował pewną dzieeięcość, aczkolwiek 
brakowało mu blasku ze względu na 
niemłode zęby. 

•OT Będzie nam tutaj dobrze — rze-
kła„raz jeszcze lady Pmjły dotyka-' 
iac ręka mchu u stóp wiclkiezo dfi&t 
w«. y » ... f., 

Kvka ta kiedyś, a nawet dziś jeszcze 
słynęła z piękjio^pf we'Wszystkich pa 
tacowych hotelach Europy, Ameryki 
Azji, dla swej elegancji, wąskiego prze
gubu, rysunku 1 gatunku paznoget. La
dy Emily Sheryilje, po wielu latach, spe 
dzonych wspaniałe, dnia tpgo odpoczy
wała na poduszkach łodzi swego przy
jaciela, lorda Merehens. wynajętej na 
wycieczko, zwyczajem studentów lub 
młodych urzędników 'w City, aby przy 
pomnieć sobie eskapady młodości. 

- T - A wi«c, Harjey, przygotuj pan 
śniadania-

Zdanie to zdradzało, że wśród swej 
awanturniczej egzystencji przyzwyczai" 
ła się do cudzej obsługi, bowiem pod
czas wycieczek na Tamizie zazwyczaj 
kobiety zajmują się, przygotowaniem 
śniadania. 

Była to najpiękniejsza kobietą, jaką 
wyobrazić sobie można, o postaci Dia
ny łowczyni. lecz oczy jej miały sło
dycz gazeli.. Lata niemal nie dotknęły 
fcj cudnej postaci, tylko^z obu stron ust 
dwie brzydkie fałdy znaczyły się w ja
snej skórze. 

Lady Emlly posiadała dar przyjmo 
Wania pięknych póz, jak lord Merehens 
posiadał sztukę harmonijnych ruchów. 

Byt człowiekienii który cieszył aie 
aajwjeK.s.zeni powodzeniem wśród ko
biet Europy, Ameryki i Azji. 

Hiszpanki kochały don Jijana. Mer-
ćhensa zaś kochały kobiety wszystkich 
narqdowoścj, a K4y przypominał sobie 
ich oddanie, porównywał młłospe zapom 
nienłe przedstawicielek różnych ras. 

Na trawie rozłożono biały obrus, pod 
maszyną zapalił się płomień. Lady Emi-
ly po dziecięcemu klaskała w dłonie. 
Nie umiała nigdy zachować właściwej 
miary, posuwała się zawsze za daleko 
w uzewnętrznianiu swych uczuć. Sta
w a j , s j j djjewciynka, gd,v wystarcza

ło wydać sie młoda, kobietą o pewnej 
•wstydliwo.Sci w okazywaniu swego za
dowolenia: Lord Merehens zaś, jakkol
wiek odgrywał jakby rolę narzeczone
go, otaczającego hołdami swą bogdan
kę, okazał sie godny swej reputacji: nie 
narażał się na śmieszność w tej kome
dii młodości. 

— Jest pan istotnie jedynym czło
wiekiem na świecie — rzekła mu, zaja
dając brzoskwinię. 

Och! nie ja — rzekł w odpowja-
dzj — tylko panj.... Jest pani jedyną ko
bieta, której nie zdobyłem njgdy. . 

Wyciągnął się obok niej na podusz-

kuch łodzi, jak jest w zwyczaju na Ta-
niizie, w wąskich małych łodziach. 

— I trudno w to uwierzyć — dodnł 
sennym głosem, nie podkreślając żad
nym gestem tych śmiałych słów. 

- r Trudno, cpprawda. ale nic uda 
się to »anu nigdy nr." nigdy... 

— Czy sadzi P^ni, że jest jzeczą ko
nieczna wypowiadać to tak dobitnie? — 
zeuważyl lord Merehens, 

— Nje .rnówifi bynajmnipj dobitnie, 
mój drogi Harley, bo przyczyny tego 
są tąk nieuchwytne, jak migotliwe bla
ski na wpdzię. 

— .Wolę, by mi je pani określiła bez 
poezji.. Lat temu dwadzieścia, przy
szła pani do nuiie.... 

'— To prawda. Odwiedziłam pana w 
jego apartamentach w Sayoy — Man-
sions. I dlaczego? 

— Nie znam przyczyny, lecz pamię
tam dobrze jej miłą wizytę. 

-*» Poszłam do P A N A , ponieważ za
łożyłam się.... 

r s Naprawdę? *r* zapytał, tłumiąc 
ziewanie. 

-TT Z A K Ł A D BYŁ głupi. Był pan.,,. 
— O! N I Ę jestem JUŻ wcale tom* c u 

oanl wynówtedzlefi zamierza ,-- * 

— Dość, że zaprosił mnie pąn, a 
wszystkie moje przyjaciółki twierdzi

ły, że nie oprę się pańskiej sofie... Ale 
nic ziewaj pan, gdy opisuję pahu swoje 
życie... 

— Sofa moja nigdy nie była pani 
życiem, droga papi! 

»— Poszłam do pana, iak na wyzwa
nie. W <A\ \m czasie kochałam swego 
iii(,'ża i chciałam kochać go jeszcze wic 
cej po wizycie, która zakończyła śię 
pańskiem niepowodzeniem' Byłam naj-
uczpiwazą kobietą wówczas, Harley! 

— Każdą kobieta była kiedyś uczci
wa. No, 1 wygrała pani zakład? 

- B - Nłe próbował pan nawet objąć 
mnie... — r Z A R A Z pani wytłumaczę.... 

— Ta godzina była największem u-
pokorzeniem mego życia. Powinien 
pan był zaatakować mnie, by zmusić 
mnie do obrony 

— Właśnie pragnę wyjaśnić pani... 
— Wzgardził pan mną. Gdy wróci

łam do domu, stanęłam przed lustrem, 
Zastanawiające sie, dlapzegp mężczyzna 
jakikolwiek mógł potraktować mnie tak, 
jak pan to zromL 

— Chcę wytłumaczyć pani 
— Cicho! Nie mogłam znieść podob 

ne$o afroptu. Odtąd odwiedzałam in
nych mężczyzn, aby dowieść samej so 
bie, że nie jestem wygnanką miłości... 
I ja, która zawsze byłam wierna przy
siędze małżeńskiej, złamałam ją, aby 
przekonać siebie samą, że wartość mo
ja przekraczała ocenę pańską. 

— I dopomogło to pani do wspania
łej karjcry — dokończył lord Merehens. 
— A teraz odpocznie pani trochę, % Ja 
wytłumaczę Jej — i -i-r 

>TT- Wszystko, co zaszło, było z wi^ 
ny pana, Gdy maż mój zażądał rozwo-
(Ju, opowiedziałam menju adwokatowi* 
ink BOSTABIJ pan j# mpft, tyję capiał ml 1 

ysięgam panu, żc mówię 
Ł U I £ X I I 

wierzyć. Pr: 
prawdę.... 

-)« jęstom zrozpaczony- Powintenem 
byt zaatakować panią,,, 

— A ja zatopiłabym paznogelp lak 
szpony W pańsjęiej twarzy. Obroniła
bym się przed panem. 

— Nie należy tpgo twierdzić tak sta
nowczo. 

— Wyszłabym od pana zwycięsko, 
z czego zostałabym dumna na cale - t y 
cie. Pokonałabym 6woje złe instynk
ty 

TTT Jestem naprawdę zrozpaczony-
Ale teraz, niech wolno mi będzie powie 
dzieć pani, co stąto sję ze mną pwego 
wieczora T-> r r 

— Stało się tylko to, że nie podoba
łam się panu. Ą teraz podobam mu słe, 
ponieważ podobałam się tylu Innym 
przed panem. 

— Nie o to wcale chodzi, droga pa
ni! 

— Proszę sie uspokoićl Ludzie pa
trzą na nas. Ciszej, proszę! 

Uniosła sie na łokciu i nachyliła się 
ku niemu: 

— Nigdy! Słyszy pan: nigdy! 
— Jestem naprawdę zrozpaczony 

Są sprawy na święcie, k t ó r e gie nie U" 
dają. I jest rzeczą zupełnie daremną 
zgłębiać przyczyny tego niepowodze
nia. Mimo tę chciałbym pani wytłuma
czyć.... : 

- r A więc słucham. 
— Tego wieczora, gdy przyszła pa-

ni do Savoy - Mansions... Och! chodzi 
naprawdę o rzecz śmieszną, żab mą
drość zmusił mnie do pnoty. Bolał mnie 
straszliwie. Zachowałem się po bohater* 
sku, nie skrzywiłem się nawet, lecz 
stując panią herbatą, myśjałcm 0 jed-
nenj tylko; 

— Kicdvż nareszcie sohie pójdzie?,, 
Tłum. L. M. 
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:ze- I Ring, rękawice i gwizdek. 

Półfinał „Pierwszego Kroku" pięściarzy. 
Wczorajsze półfinały „Pierwszego Kroku" 

Wciarzy wypadły nadzwyczaj ciekawie, gdyż 
• Îki w poszczególnych kategorjach stały na 
Wpowiednim poziomie^ Pozatem prowadzone 

!>' w bardzo żywem tempie. 
Niestety stwierdzić musimy, że zbyt dużą 

przykłada się nadal sile ciosu, tak ze 
•trony zawodników jak i ze strony sędziów, 
"* doceniając przytem prawie zupełnie strony 
**hnicznej. 

Kilka wyników wczorajszych upoważnia 
"*» do tego twierdzenia: poszkodowani zawo-
™'ey byli lepsi w pierwszych dwóch star
ciach, a nadziewając się na jeden skuteczny 

ostatniem starciu, przegrywali swe 
*»lki. 

te poglądy te są zupełnie mylne, wykazu 
* »«m niezbicie ostatnie niepowodzenia na 
•tych czołowych pięściarzy, polujących przez 

starcia na skuteczny cios. który tak-
i technicznie wyrobiony zawodnik 
zawsze w porę zaszachuje, 

terając w międzyczasie punkty mniej sku-
' ^ e m i , ale sato celnemi ciosami. 

;Twierdxonia te powinny wreszcie ras tra-
^ do przekonania wychowawców narybku 
"tfciarakiego, bowiem zagranica jut dosyć 

skończyła z tym wadliwym systemem 
"•wiając na równi lekki cios punktowy z 
' W m , który zwala przeciwnika 

chociażby do 9 na deski. 
Wyniki wczorajszych spotkali przedstawia 

ją się następująco": Mantaj (ŁKS) -w wadze 
muszej przegrywa na punkty do Zasiny (Zje
dnoczone) aczkolwiek był technicznie i tak
tycznie lepszy, w wadze koguciej ś m i g i e l s k i 

(IKP.) bije po bardzo ładnej walce Bartosika 
(ŁKS.) na punkty, w wadze piórkowej W i l 
czak (ŁKS.) rozprawił się stosunkowo- łatwo 
z Kaczmarkiem (Geyer), a Grabowski (ŁKS.) 
ulega Koskiemu (Geyer) na punkty. W W a d z e 

lekkiej Gawłowski (Union-Tourlng) prowadził 
przez pierwsze dwa starcia z Kubiakiem-
( Geyer), słabnie w ostatniem starciu i p r z e 

grywa niespodziewanie na punkty. Bardzo z a 
żartą walkę zaprezentowali Pełzowski (ŁKS.) 
i Wegner (Union-Touring) "/eg-fter dysponuje 
celniejszemi i skuteezniejszemi lewemi sierpa 
mi i zwycięża na punkty. 

W wadze półsredniej Kindler (UT ) bije 
Sko-eczke (Geyer) na punkty, a Zieliński 
(Geyer) wygrywa niespodzianie na punkty a 
Orłowskim (ŁKS.), aczkolwiek ŁKS-iak prze
ważał w drugiem starciu i pierwszej połowie 
trzeciego starcia. Pod koniec walki „nadziewa 
się*' Orłowski n a prawy sierp, Jest zamroczo
ny, wytrzymuje jednakowoż dzielnie do gon
gu. 

W wadze półciężkiej Łysiak (1"KP) góruje 
fizycznie nad Perlińskim (Union-Touring), 
który zamiast punktować lewemi prosteml 
zdaje się na wymianę ciosów, w której Ły
siak ma zdecydowaną przewagę i wygrywa 
zasłużenie na punkty. 

Polscy pięściarze startują 
n a mistrzostwach Europy. 

Ten sam reprezentacyjny zespól 
Polski walczyć będzte nastśpnte 29 
kwietnia w Poznaniu z reprezontacją 
Niemiec.. 

. P o wyjaśnieniach, otrzymanych z 
Budapesztu że tegoroczny turniej Dok
e r s k i organizowany w stolicy We/ 
for o mistrzostwa indywidualne Euro 
fy, nie jest imprezą prywatnego mc 
•eżera, Polski Zw. Bokserski 

zgtosil swój udział 
* mistrzostwach. 

Skład naszej reprezentacji nie Jest 
wtąd ustalony definitywnie. 

Mistrzostwa Europy trwać będą 
M 10 do 15 kwietnia b. r. W trzy dnt 
Nem, również w Budapeszcie, odbę 
We sie międzypaństwowy mecz bok-
Nrski Polska—Węgry o puhar Euro
py środkowej. 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Rozpoczęto Już przygotowania do 

wyjazdu, wyznaczając równocześnie 
skład drużyny reprezentacyjnej, ,ósem 
ka" nasza wyglądać bajdzie, jak nastę
puje: Rotholc (Jarząbek), Rogalski, 
Kajnar (Forlański), Sipiński, Scwcry 
niak, Majchrzycki, Antczak i Piłat. W 
wadze muszej i piórkowej rozegrane 
zostaną w najbliższym czasie mecie ell 
minacyjne, 

Wycieczka sportowców na „Warszawie 
M e c z e P o l s K a — D a n j a , P o l s K a — S z w e c j a . 

Podpisana już została umowa po* 
JMedzy Biurem Podróży Cooka a Unją 
Gdynia — Ameryka o wynajem spe* 
jjfelnego statku, który towarzyszyć bę 
"We polskiej reprezentacji piłkarskiej 
J tournee po północy. Wzorem zagra 
"cy na mecze Polska—Danja t Pol

ska—Szwecja uda sie specjalna wy
cieczka sportowców, w czasie od 19— 
26 maja. Dokładny program wyoieozkl 
opracowany zostanie w najbliższych 
dniach. Polscy sportowcy pojadą stat
kiem .Warszawa", kursującym norma! 
nic po linji Gdynia—Londyn. 

becj. 

D O K T O R 

L I N G 
chor. wenerycznych, •kor

nych, włosów (porady seksualne) 

A n d r z e j a 2. t e l . 1 3 2 - 2 8 . 
^Jjmuja ed u da 11 rano i od 6 do 8 wiaez. 
^ » niedziele • świata ad 10 de 12 wpel. 

w Dr. med. 

t . B E R M A N 
Spectal ata cbarób w a a a r y c a a y c a 

- akormycl. i naocaopłciowyeh 
p E G l E L N I A N A 1 5 , t e ł . 149-07 
' »y |muia ad gadz . a — 11 i ad 4 — • 
w a l a d s l a l * i św ia ta od f e d z . 9 — 1 . 

CENY LŁCZN1C. 
^̂"•sasssssBaaBaaaBaaaaaaBaBasssffaiBaTaWaYBwaMBaB̂ 

Dr. anod. 

L N I T E C K I 
caoraay skórna , w a a a r y a a a a 

• aaacaapłciawa. 
N A W R O T 32, t e l . 213-18. 

Przyjmuje od 3—10 rano i od 5—* wiecz. 
» niedzielę i święta od 9 do 13 w poł. 

^ Dla nart oddzielna poczekalnia. 

-DR. JłED. 

H . R O Ż A N E R 
N a r u t o w i c z a 9 . f r . I I p i ę t r o 

T a l . iag-9«. 
Choroby weneryeano, 

ojoczoplclowo 1 akóraio. 
r*rxTi»«n ad i - 1 0 raaa i »—• f«l po** 

D r . med. HENRYK 

Z I O M K O W S K I 
fpecj. chorób wenerycznych, skórnych 

I moczopłcłowych _ _ ~ 
6 go S i e r p n i a 2 , t e l . 1 1 8 - 3 3 

pray*«>a.a m* 5 - 4 » a d • - 9 wlaca. 
w alads- l świa ta a d 1 * — 1 po poł. 

Zapobieganie do godz. 11 wlecz. 

Dr. 

f . K A N T O R 
* » • • • ohoróW a k ó r n y e h , wenerycznych 

' moczop łc łowych 
p r z e p r a w a d z i ł d<> na ul 

Piotrkowska 90. tel. 129-45 
f r z y j r a O j S od 8 — 2 < o d 5 — 8 w i e c z 
w n i e d z i . l . s w ę t a od « — 2 p o pol. 

Dr. Mod. 

M . K L A C Z K O 
Chor. usia, nosa, % ardła i krtani 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 - 2 i ed ó - • po poi 
Ceny lecznico we. 

. K Ł A C Z K Ó W A 
pole in lctw* i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 0 . 

' • • y j a a . aada. ad 19—12 i od 5—9 po poł. 

P o l k i — N i e m k i . 

Mecz kobiecy w Warszawie. 
Polski Zw. L. Atletyczny otrzymał 

od Niemieckiej Federacji L. -At!, pi
semne zawiadomienie, że Memcy go 
•dzą się na polskie warunki, na jakich 
odbyć się ma międzypaństwowy mecz 
kobiecy Polska-Nieracy. 

Mecz ten odbędzie się definityw
nie, JH i ^ o o w i i i o h " cii-n J;:;(m<. 

15 lipca w Warszawie, 
z jrograrnsm r^tępująęyjn:. . 
. Biegi płaskie na 100 ] gOp m^h 
m, z płotkami, szjąfeią 60—7§ — J00 i 

A W ŁODZI? 
Austriacki trener tennigowy 

dla Polaków. 
Polski Związek Lawłi-Teftnlsowy 

zaangażował na trcnePa objazdowego 
w Polsce znanego aawódówego term! 
sistę-. Austrjaka Bolaańó. : - 1 

BoUaiio trenować bedzTeV w War
szawie — w drugltrj połowie kwietnia 
b. f., w- Krakowie — przez bały* maj 
a w Poznaniu — prisez oe^rwlee. 

200-mtr., skoki wdał i W z w y ż , rfełty 
— dyskiem, oszczepem i kulą. 

Punktacja: 5—3—2—1 w konkuren 
cjach indywidualnych oraz 7 i 4 pk t w 
sztafecie. W skład każdej drużyny w e j 
dzie po 12 zawodniczek. 

Rewanżowe spotkanie odbędzie się 
w Berlinie w roku 1935. 

TRENINGOWE SPOTKANIE 
Reprezentacyjnych piłkarzy. 

W dntu 5 kwietnia b. r. odbędzie 
się w Krakowie treningowe spotkanie 
naszych piłkarzy reprezentacyjnych, 
którzy walczyć będą jako teamy A i 
B. . ; • •• 

NOWE ZWYCIĘSTWO RANA. 
Pokonany Anderson. 

W rewanżowem spotkaniu znany 
polski bokser zawodowy, Edward Ran ; 

ponownie pokonał dobrego amerykan 
s'kiego boksera, Andersona, na punkty. 

Mecz miał miejsce w El Paso 1 
•/-nacznic podniósł szanse Polaka w je 
RO dafeej karjerze bokserskiej. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 
Znany pięściarz łódzki wagi ciężkiej 

Rosław, otrzymał zwolnienie z macierzy
stego klubu KPZjednoczone i wstąpił do 
stołecznej Warszawianki, w barwach kt6 
rej wystąpi już w niedzielę na mecz z Ma 
kabi. Przeciwnikiem Kioshwa będzie Neu 
din*- • - " 

Finałowe walki „pierwszego wiOsenht̂  
go kroku bokserskiego" odbędą się w nad 
chodzącą niedzielę W sali Geyera przy 
ni. PiotkOwskiej 295 o god*. l2.«j w p»ł. 
Odbędzie się 8 walk programowych i 2 
nadprogramowe. 

$Vzakończeniu zimowego sezonu spor 
towego w Związku Strzeleckim, referat 
sportowy rozpoczął już wykonani* progra 
mu sportów letnich. Obecnie odbywają się 
we wszystkich ośrodkach eliminacje b o k 
serskie. z których zwycięzcy s p o t k a j ą 
się w mistrostwach Zw. Strzeleckiego 2* 

29 kwietnia w Brześciu. Projektowane 
iest nasteonie gremialne odesłanie przez 
Związek Strzelecki Narodowego Biegu 
naprzełaf 3 mafa wWdtszawie. W lecie 
odbędą się mistr7>ostwa w grach sporto
wych, w dn. 15—22 lipca Narodowe Za
wody Strzeleckie i Łucznicze w Warsza
wie, W dniach 6—8 sierpnia rozegrany 
zostanie tradycyjny marsz drużynowy szla 
kiem Kadrówki: Kraków—Kielce, w po
czątkach sierpnia w Warszawie odbędą 
się igrzyska wodne Związku Strzeleckie
go, obeirmijące pływanie, kajaki i ieglar 
stwo. Na wrzesień* przewidziane są -w-
Przemyślu wielkie zawody lekkoatletycz-
ne. - '->*WSD yptą 

Zakończone zostały w Warszawie czta 
rodniowc Vii Centralna Kobiece Zawody 

Strzeleckie, zorijani/nwane przez Ko 
Wecy Klub Strzelecki. Zawody te tgrov 

madzlły ponad sto zawodniczek ż całego 
kraju. Wyniki zawodów były we wszyst
kich konkurencjach znacznie lepsze niż 
latach poprzednich. W strzelaniach o aa. 
grodę im. Marszałka Piłsudskiego ż bro 
ni długie! na 50 m. zespołowo zwyciężył 
Kobiecy Klub Strzelecki 1885 p. przed 
Rodziną Wojskową 1766 p. Indywidua!-

DODATKOWA KOMISJA 
POBOROWA. 

W ti?.dchoiL:itca śroJc. dnia 38 imrca r. b. 
od kuć: ;i\ 8 rano -w u.i-mu W>d/miu woisko-
skowu-poiicyjnese zarządu ailtóta Łodzi, przy 
lilfcy PiotfkowsKleJ nr. 165, urzędować będzie 
ostatnia 'dla *6C*ilca 1012- 1 starszych komisja 
poborowa dL 1'. K. U. ł odż-Mi i f to I I . 

Na komisję stawić Się winni poborowi ioci-
nika i starsi, którzy dotychczas nie śta-
wilt się.przed^orahna poborowa l a l e Misją u 
re2ul0wane.no stosunku do siliłby wojskowej, 
zamieszkali na terenie 1, 4, 7. 10, 12, 13 i 1 * 
komisariatu P, P., oraz ci, którzy otrzymali 
iivuenne,wezwapia z lod^kieso starostwa grodz
kiego. --• "J 

„SZALEŃSTWO AMERYKAŃSKIE" 
w „Orand-klnie". 

Film odznacza sie dobra konstrukcją scenar-
•u.-,za i ciekawie postawionemi charakterami bo
haterów. Mocny w konstrukcji i konsekwentny 
psychologicznie/ Jest ładnym i tycłt, których 
treśe kryje w sobie dolo sensacyjnycłi niespo
dzianek. • . 

nim ieśt 
doskonale zmontowany, 

pełen inwencji reżyserskiej, stroua łQtopafłcz> 
na — nieskazitelna, a tra artystów na wyso
kim po/iomie. Masja techniki operatorskiej, re
żyseria i Era Waltera Hustona i Kay Johnson 
trzjmają widza w ogremnetń nacięcia. . -

nie: 1) Woźnikówna (Kob. KI. Strz. Bia 
ła Podlaska) ą82 p. przed Stępniewską 
(Rodzina Wojskowa) 378 p. W strzelaniu 
z pistoletów na 50 mtr. o nagrodę im. śp. 
Michaliny Mościckiej: 1) Kobiecy Klub 
Strzelecki 6 8 3 p. 2) Zw. Strzelecki 663 p. 
Indywidualnie wygrała Ziółkowska 214 P. 
Strzelanie z trzech, podstaw na 50 m. o 
nagrodę Ministra Spraw Zagranicznych 
1) Kobiecy Klub Strzelecki H89 p. 21 Ro 
dżina Wojskowa 1105 p. Indywidualnie 
wygrała Wozniakówna (KKsBiała Podl.) 
263 p. Strzelanie dla juniorek o nagro
dę dyrektora PUWF pułk. Kilińskiego — 
PW Radom 1887 p. Strzelanie z karabin, 
ka fc»Wwego* IV Kobiecy Klub Strzelec 
ki _ 94] p. 2) Związek Strzelecki 938 p. 
Możliwych 1000 pkt. indywidualnie Swls-
akówna (KKS 197 p. na 200 możliwych. 
Wieczorem odbyło się uroczyste rozda
nie nagród w obecności Pan! Prezyden-
bowei Mościckie;. 

— Kaliski Klub Sportowy zwrócił się 
z prośbą do ŁOZPN-u o przełożenie nie 
dzielnego meczu KKS—ŁKSIb o mistrzo 
stwo kl. A na termin późniejszy. Prośba 
ta jednak została załatwiona odmownie. 

— Lubelski Okręgowy Związek Pił
karski wydał już potwierdzenie dla gra 
cza ftwiętosluwskiego .który wstąpił do 
Unioriu Touringu, lak. źe najprawdooo 
dobnie? będzie ort mógł wystąpić w nie
dziele w meczu o mistrz, przeciwko 
ŁTSO. 

DZIEŃ 25 MARCA — ŚWIĘTEM 
K0B1LT KATOLICKICH. 

N.i V i Konsresle Międzynarodowei lnu Ka
tolickich Organizacyj Kobiecych odbytym W 
1925 rokit w R/.ymie. ustanowiono dzłen Ż5 mer 
ca — uroczystość Zwiastowania Nojśw. Marli 
l - a m i f światem patronki Katolickich Stówa 
rz>szen kobiecy** aa całym świecie, które za 
hasło fiwolęli prac przyjęły słowa Matki Bożd, 
wypowiedziane do archanioła Gabriela „Oto ja 
służebnica Pańska", 8więt0 to Obchodzone jest 
uroczyście przez Katolickie organizacje kobiet. 

r Katolicki Zwiąeek Polak Diecezji Łódzkiej, 
pragnąc uczcić dzień swej Patronki zorganizo 
w j l w dniach od U do 2b marca b. r., dla łódz
kich parafialnych stowarzyszeń kobiecych, re 
kolekcje, które odbywają ełę codziennie o co 
dżinie 0-ej wlecz, w kościele Matkt Boskiej Zwy 
ctęskiei przy id. i.skow*. Kotiferancie wycia 
stte będzie- Ka. Prałat Burakowski. W dniu 2$ 
marca, jjJio w dniu orędowniczki org«nlzacyi 
kmiecych w kościele Matki Boskiej Zwycię
skiej o godzinie 0-ej rano zostanie odprawiona 
nroerysta Ms.m Ś w . . w czasie której rekoick-
tantki przystąpią 

do zeuerałiwj Komunjl śwlętel. 
O godzinie 5-ei popol. tegoż dnia w Donat Ka
tolickim przy ul. Gdańskie] Nr. 111 odbędzie sic 
uroczysta akademia, na program której złoią 
się: referat p. t. „Rola i zadania Polki-kato
liczki w walce % nowoczesnetn pogaństwem" 
przez Ks. Kanonika J. Goździka — Dziekana 
piotrkowskiego, oraz zostanie dane misterium 
religijne, osnute na Ewangelii Św. Mateusza 
„Zwiastowanie Najśw. Mani Panny" t tywetn! 
obrazami. Całość obeimie śpiew i muzykę w u-
kladzie p. H. Stolarskiej. Akademja zakończona 
zostanie przemówieniem Ks. Dr. A. Kaczewia 
ka asystenta Katolickiego Związku Pólek. 

Dzień 25 marca b. roku bodzie dniem Kobie 
ty katolickiei! ^ 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Gabrielowi. 
Wschód słońca 5.34 
Zacbód ~ J7.51 
Długość dnia 12.17 
Przybyło dnia 4.33 
Tydzień alśWwaa 

Ż y c i e ekonomiczne* 
BAWKł NA. 

Nowy Jork, 2$ marca. Loco 12,23; marzec 
1133: kwiecień 11,85; maj 11,90. 

Llwcrpool, 23 marca. Loco 0,43; marzec 6,12; 
kwiecień 6,11; maj 6,10. 

Bronia, 23 marca. Loco 13,75; mai 13,31; li
piec 13,48; październik 13,63. 

Waluty, dewizy i akcje 
ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował nastrój 
niejednolity. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 42,15; 

Premiowa Pożyczka Dolarowa, serja III 52,35; 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 113,50; 
Państwowa Pożyczka Konwersyjna 1024 r. 60,50 
Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 56,25; 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 72,00; Pożycz 
ka Stabilizacyjna 1927 r. 58,00: Listy Zastawne 
Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Banku 
Rolnego 94,00; Usty Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. I I em. 83,25; Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. T em. 94,00; Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. I I em. 83,25: Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. I em. 94,00; Listy Zastawne 
T-wa Kredyt. Przem. Polsk. 69,00; Listy Za
stawne Tow. Kr. Ziemsk. w Warszawie 48,50; 
Listy Zastawne Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 
r. 33: Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warsza
wy 61,50; Listy Zastawne Tow. Kred. m. War
szawy 52,50; Listy Zastawne Tów. Kred. m. 
Częstochowy 33 r. 54.00. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 79,00; Lilpop 11,75; Staracho-wr 

ce 10,85. 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA. 
Warszawa. 23 marca. Urzędowa ceduła Giel 

dy Zbożowo-TowaroweJ, kursy ustalone na 
podstawie cen giełdowych. Notowania bez zmia 
ny. Ogólny obrót 2,486 tonn, w tern żyta 2,005 
tenn. Usposobienie spokojne. 

Poznań, 23 marca. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowe} i Towarowej w Poznaniu. Kursy usta
lone na podstawie cen tranzakcyjnych: tyto 
14,75. 14,70. Kursy ustalone na podstawie cen 
orientacyjnych: żyto 14,50—14,75: pszenica 17,25 
—17,50; mąka żytnia I gat. 0-55 proc. z workiem 
21,00—22,0(1; mąka żytnia razowa 0-95 proc. z 
woikiem l",00— \s,<ki: mąka pszeuna 1 gat. A 
20 proc. z workiem 31,75—33,50. 

Z ŻYCIA HARCERSKIEGO 
K L SPORTOWEOO. 

Harcerski Klub Sportowy w Lodzi urządza 
w niedzielę, dnia 25 marca b. r. (ul. Ewange 
licka 9) koncert wokalno-muzyczny. 

Początek o godz. 18-ej. Bilety w cenie: 1 zl . 
dla dorosłych 1 50 gr. dla młodzieży do naby
cia w sekretariacie Klubu przy ul. Piotrkow
skie) 180, codziennie od zode. 10-e' do 12-e] i 
od 18-ei do. 20-ej. Całkowity docluid z impre
zy przeznaczony jest na zorganizowanie świe
tlicy dla członków Klubu. 

ZMIANY DUCHOM 1EŃSTWA 
W ŁODZI. 

„Wiadomości Diecezji Łódzkie!*, ofłc}a1n> 
organ Kurji Biskupiej w Łoddci zamieścił w b, 
miesiącu zmiany duchowieństwa'tódzkiogo. Ks, 
Dr. L. Ziętek, O. Duchowny Wyższego Semi
narium Duchownego w Łodzi, zamianowanym 
został proboszczem paVpf}l Szczawin, Ks. Ta
deusz Graliński, wikarjusa pwruf.fi Św. Antonie
go w Łodzi — notarjuszem tathi H.sk. w ł a 
dzi, Ks. Mieczysław Grę<U. ,w-ikafjusz paraid 
Ltok. zamianowanym zastał do pa raf ji ł w , 
Wojciecha w Łodzi, Ks. Józef Mntusiak, wlk:'r-
•usjs paraf}! św. Wojciecha w Łodzi, preenie-
siotiy został na stanowisko wikariusza do Lu-

ku, Ks. Wladyeław Mróz, wikurjuse pa; ."i 
Marzenin, zamianowany zostai kapelanem W. 
P,.w Łodzi. 

Odjazdpociąyów z ł o d z i Fabrycznej 
DO KOLUSZEK: 1.00: 5.20: 7.15; SOS: (Wldze* 

1H.25: I3.0S; 14,20; 16.30: 17.10; 18,10, 
20.5S; 21,40. 

DO WARSZAWY: 1*JS. 
ODJAZD Z ŁODZI KALISKIEJ. 

DO KOLUSZEK: 8.03. 
DC OSTROWA (Poznania): 6.15: *.33: 12.42; 

16,07; 1945: 22 08. 
DO KUTNA (Gdyai-Pozaania): 1.30: t.00; 1237: 

16,33; 21.25. 
DO WARSZAWY: 2.15; (Łowicz) 7,28: 13.12: 

16,13; 19,86. 
DO Z D U N S K I E J - W O L I : 8,30; U.IO: 18.10: (Czę 

stochowa). 
DO LWOWA: 

Dzwląkowy K i n o - T e a t r 

A M O R 
v P o m o r s k a 
'•L S4a-«», Da|aa4 U . m » a j « « a l a i * 

D a l i W i e l k a Pramjarnl 

Po raz pierwszy 
w Łodzi I P E L G R Z Y M K A 

D O Z I E M I Ś W I Ę T E J 
i G R Ó B CHRYSTUSA 

Nadprogram ! Bomba śnaiechu! Śmiech do ! •> t 
FLIP I FLAP w Legii Cudzoziemskiej 

Najwięksi i najpopularniejszy komicy Świata 
S t . Ł a u r e l 1 O l W e r H a r d y 
doprowadzają pnbliesnońć do paroksyzmu wesołośeit 

Niazalatnia od kolosalnych kasztów powyższych obrazów 
ceny bardzo niskie I Poez. 4.80, soboty i niedziele o 12. 

K1N0 .D i łHEKOWt 

c z A » v 

M « Czołowe polskie arcydzieło 

w-g niaśmiartalnaj bpery 

I Ł * 
St. M a » H 

u d s i a ł a K i najmłodszego, a już na eałej kuli ziemskiej simwą okrytego 
t . .era . bi.ta J a » « E i a p . r z W ł a d y s ł a w a K i e p u r y . 

I I 

i i 

Oryginalne arja 1 praaeadna płatni nleśmiertalnago mistrza Mowłnaskt 

Nadprogram! F l i p i F l a p w w o j s k u 
niebywała 6-eio aktowa kontedja z oddałem ałynnyeh komików. 

1% •Paesątak asaaaów o g. 4-aj w soboty i niedziele o g. 12-aj, 
Na plerwtsy aaazłs mlajaea od 54 gr. 

C o n a s p o p r a c y r o z w e s e l i ? 
Teatr Mtejakl — Pan z towarzystwa. 
Teatr Popularny — Virtuti Milltarl. 
Teatr Rozmaitości - No. no. Nanette. 
Adria — Szturmowa brygada. 
Amor — I. Pielgrzymka do Ziemi Świętej. U 

Grób Chrystusa. 
Ca pitol — Szaloiu noc w Zoo. 
Caslno — Życie prywatne Hemyka VIII. 
Corso — I Test&ment doktora Mabuze. I I 

Pieśń nocy. 
Czsry — I. Halka. (I. nip i Elap w wojsku. 
Grand-KIno — Sza'eństwo amerykańskie. 
Mimoza — Kroi Cyganów. 
Meta — Cień szczęścia. 
Matro — Szturmowa brygada. 
Oświatowy — 1. Żywot. Cuda i M«ka Chry 

stusa, U. Ono Vadis. 
Pałace — Świat należy do ciebie. 
Przedwiośnie — Licytacja miłości. 
Rakieta — Morderca. 
Rozy — Bunt Małyglna. 
Słońce — I. Pat I Patachon. I I . Brawura. 
Stylowy — W cleniu krzyża. 
Sztuka — Ostatnia carowa. 
Zachęta — 1. Wielka grzesznica. I I . Dixiani. 

WYSTAWY. 
I . P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa o-

brazów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 
Al. Kościuszki 15 — Wystawa ruchoma prórł 

i wzorów przemysłu krajowego. 
Piotrkowska 91 — Wystawa obrazów srt 

mai. Mieczysława Siemińskiego. 

C o z g o t o w a ć f u t r o o a o ^ i a d ? 
Zupa grzybowa, kartofle smażone i 

jajami, krokiety z kapustą. 

http://re2ul0wane.no
http://pwruf.fi
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Straszna choroba palaczy. 

R A K P Ł U C . l 
W ostatnich czasach statystyki 

wszystkich krajów, a prze de wszy st-
kiem Niemiec, notują stały wzrost 
liczby przypadków raka płuc. Prace, 
podjęte u nas, stwierdziły również, że 
liczba sekcyjnych wypadków raka 
płuc 

stale wzrasta 
i to zarówno bezwzględnie jak i w sto 
sunku do ogółu przeprowadzonych 

sekcyj. Obliczenia procentowe wyka
zują ponadto, że rak płuc u mężczyzn 
zdarza się prawie pięć razy częściej, 
aniżeli u kobiet. To częstsze występo
wanie raka płuc u mężczyzn, zdaniem 
badaczy amerykańskich i niemieckich, 
należy przypisać drażniącemu działa
niu dymu tytoniowego. Jak się zdoje, 
odgrywa tu rolę nietyle nikotyna, co 
inne składniki spalanego tytoniu. 

Jak dawniej łowiono mężów 
Strach 

Warto przypomnieć, jakie to kłopo
ty miały! panny przed kilkudziesięciu 
laty, zanim udało im się przyciągnąć 

oblubieńca do ołtarza. 
Oto niejaka lulja Wectsler z Mel

bourne w Australii dowiedziała się na 
kilka godzin przed ślubem, że Jej narze
czony haniebnie czmychnął. Ale panna 
była z charakterem, więc zamiast pod
dać się rozpaczy, postanowiła narze
czonego odszukać — i znalazła go 
wkońcu w Ameryce, w małej miejsco
wości Allentown w Pensylwanii, gdzie 
zmusiła KO do natychmiastowego poślu
bienia jej. 

Inna znowu historia, przypominająca 
amerykańskie komedyjki kinowe miała 
miejsce we francusklem mieście Issu-
dcn. Do merostwa zgłosiła się młoda 
para i gdy mer zwrócił się do pana mło 
dego 

ze zwykłem pytaniem, 
czy chce obecną narzeczoną za żonę, 
ten ku bezgranicznemu zdumieniu obec
nych odpowiedział, że nie ponieważ je
go pierwsze małżeństwo odebrało mu 
raz na zawsze odwagę do powtórzenia 
tego kroku. 

— Mój panie, — zawołał mer — 
należało sobie to wcześniej uświado
mić, przed przyjściem tutaj. — Powinie 
neś pan przecież wiedzieć, co robisz! 

— Nigdy nie jest zapóźno na napra
wienie błędu — odpowiedział narzeczo 
ny po pewnem wahaniu — i szybko opu 
ścil lokal. Cały orszak ślubny z panną 
młodą na czele puścił się za nim w po
goń po mieście, ku niebywałej uciesze 
mieszkańców. Po krótkiej, ale widocz
nie przekonywującej perswazji, narze
czeni wrócili do merostwa, gdzie przer
waną cerernonję 

doprowadzono do końca. 
Zupełnie podobna sytuacja miała miej

sce w Manchester w Anglji, gdzie panu 
młodemu na progu kościoła zabrakło 
nagle odwagi i uciekł do pobliskiego 
szynku. Nic na wiele mu się to przyda
ło, bo narzeczona wyciągnęła go stam
tąd za kołnierz, i w kilka minut później 

był Już żonaty. 
Jeszcze rozpaczliwsza była uciecz

ka od „przeznaczenia" pewnego kupca 
z Rouen we Francji. W ostatnie! chwi
li pożałował swej decyzji ożenku, wyr
wał się swej narzeczonej i... w nogi. Or
szak ślubny z panną młodą puścili się w 
pogoń — i na je znaleźli się nad Sekwa
ną. Pan młody, widząc że odwrót 

ma odcięty, 
rzucił się z determinacją do rzeki. Wszy 
scy zatrzymali się nad brzegiem zasko
czeni, ale panna młoda, doskonała pły
waczka, bez chwili wahania wskoczy
ła za nim. r»*M 

1 tym razem narzeczony musiał ska
pitulować, bo gdy zaczął słabnąć, pan
na młoda schwyciła go za kołnierz 1 wy 
ciągnęła na brzeg. Wkrótce ceremonja 
ślubna była dopełniona i młoda żonka 
mogła powiedzieć, źe sobie męża do
słownie... złowiła. 

Błędy gibkich kobUet. 
Wystające łopatki, czy zaokrąglone kształty ? 

Do niedawna jeszcze ideałem każ
dej szanującej się niewiasty była wy
smukła Miss Hollywood żywiąca się 
sałatką, blaskiem jupiterów i westch
nieniami wielbicieli. Aby zbliżyć się 
do tego eterycznego ideału, wiele pań 
poddawało się rozmaitym udrękom, 
nieraz wręcz niesamowitym w swej 
wyrafinowanej pomysłowości, zno
sząc je z wytrwałością 

godną lepsze] sprawy. 
Niejedna też przypłaciła zbytnią gor 
'iwość zdrowiem, a nawet życiem. 

Dziś największe zacietrzewienie 
już minęło. Moda się zmienia i do gło
su dochodzi kobieta, nie otyła wpraw
dzie ale w każdym razie taka, której 
można bez trudu uwierzyć na słowo, 
że Jest kobietą. Czas więc rozpatrzeć 
kwestję sylwetki kobiecej z punktu wi 
dzenla najmniej dotychczas uwzglę-

Ślubne, czy nieślubne dziecko? 
Drugi mąż żony Włocha. 

Niezwykle skomplikowana pod 
względem prawniczym historia małżeń
ska zdarzyła sie w Budapeszcie. W 1928 
roku w gmachu poselstwa włoskiego od
był się uroczysty ślub jednego z ary
stokratów włoskich z piękną panią z to
warzystwa węgierskiego. Małżeństwo 
układało się bardzo szczęśliwie. Po roku 
piękna pani 

urodziła córeczkę. 
Ta data stała się jednak przełomową 

w jej życiu, gdyż zakochała się ona w 
lekarzu, który asystował przy rozwiąza
niu. Ponieważ lekarz odwzajemniał jej 
uczucia, oświadczyła wkrótce mężowi, 
że nie może żyć bez tego człowieka. 
Małżonkowie porozumieli się, 1 

rozeszli się. 
Lekarz i piękna pani postanowili sie 

pobrać. Ale mąż odmówił zgody na roz
wód i chciał zatrzymać przy sobie có
reczkę. Dama zwróciła się o pomoc do 
znanego w Budapeszcie adwokata, spec" 
jelisty od spraw rozwodowych^ ten po 
zbadaniu metryki ślubu orzekł, że slub 
zawarty na terenie poselstwa włoskiego 
i«st według węgierskiej ustawy małżeń
skiej nieważny, tfdyż akredytowany przy 
rządzie węgierskim dyplomata nie ma 
nrnwa zawierać związku małżeńskiego z 
Węgierką według ustaw swego kraju-
Ministerstwo sprawiedliwości uznało 

za słuszne te argumenty 
i stwierdziło, źe zainteresowani mogą 
się pobrać. W kilka dni później odbył się 
ślub zakochanej, pary. 

Teraz dopiero jednak sprawa skom
plikowała się do reszty. Wypłynęła bo
wiem kwestja, czy córeczka arystokraty 
jetł ślubnem, czy nieślubnym dziec
kiem? Jeżeli małżeństwo jest nieważne, 
to tem samem zwrot w metryce „z pra
we*" łoża" jest też nieważny. 

Ale ojciec i matka dziecka zaprote
stowali przeciw takiej interpretacji pra
wnej, wychodząc ze stanowiska, iż żyli 
ze sobą w dobrej wierze. Wreszcie 
adwokat arystokraty włoskiego, wszedł
szy w porozumienie z adwokatem obec
nej lekarzowei wykombinował kompro
misową formułę wybrnięcia ze • sytuacji. 
ZinrorłTował on, aby uznać pierwsze 

małżeństwo za warunkowe, 
a dziecko za legalne, ponieważ mąż, Ja
ko obywatel włoski uważał, że biorąc 
ślub w gmachu eksterytorialnego posel
stwa, nie wchodzi w kolizję z ustawą 
węgierską, tem bardziej, że oprócz ślu
bu cywilnego odbył się równocześnie 
katolicki ślub kościelny. Zdaje się, że 
ministerstwo sprawiedliwości pójdzie 
zainteresowanym na rękę. 

ćmionego, mianowicie ze stanowiska 
zdrowego rozsądku. 

Mówmy otwarcie. Zbytnia otyłoić 
razi zmysł estetyczny, 

kobiety chude podobają się tylko męż
czyznom pewnego typu, przeciętny 
zaś zdrowy mężczyzna czuje przeważ 
nie pociąg do kobiet normalnych, o wy 
raźnych, w miarę zaokrąglonych kształ 
tach, A przecież o sex appeal tu głów
nie chodzi. 

— Przepraszam — oburzy się Czy 
telniczka — chodzi również o zdrowie! 

— Tak to prawda; szkoda tylko, że 
się o tem w rzeczywistości rzadko pa
mięta. Otłuszczenie czyni człowieka 
ociężałym i upośledza funkcje życiowe 
ustroju. Dążenie do wysmukłej figury 
jest zatem z punktu widzenia lekar
skiego celowe. Jednakowoż pewna 
ilość tłuszczu jest niezbędna nietylko 
dla zaokrąglenia kształtów, lecz jako 
zapas, który organizm zużytkowuje w 
miarę potrzeby. 

Wszystko to razem zważywszy, 
musimy dojść do wniosku, że trzeba 
zapobiegać otłuszczeniu, a jednocześ
nie starać się o to, aby zbytnio nie 
schudnąć i — przy obecnej modzie dc 
koltów odwrotnych — nie narażać pu
bliczności na przykry widok paclorko 
watego szeregu 

wyrostków kościstych 
kręgosłupa. 

Słowem, zarówno 'ze względów este
tycznych jak ł zdrowotnych należy 
dbać o umiar w tym względzie.. 

Zresztą nie sama tylko podścTółka 

Cesarz Japonii 
u stóp Buddy. 

Cesarz Japoński wraz 
z małżonką l świta od
wiedził olbrzymi posąg 

Buddy w Kamakura. 

Mistinguette pod stopami atlety. 
Współpracownik Jednego z pism od 

wiedził jedną z wielkich paryskich 
szkół, gdzie tworzy się tak zwane 
akrobatyczne tańce, będące najefek-
towniejszemi i najbardziej działające-
mi na publiczność numerami paryskich 
music-h,alli. 

Oto w wielkiej sali gimnastycznej, 
gdzie odbywa się przygotowanie „nu
meru" trenuje tancerka. Wieczorem 
przy dźwiękach muzyki, zalana mo 
rzem światła elektrycznego staran
nie uszminkowana, będzie przyciągała 
ku sobie wszystkie spojrzenia i będzie 
się wydawała ; ładna. Ale w tej chwili 
przedstawi żałosny widok. Podobna 
jest do bezpłciowej istoty, wyginają
cej swe plecy na żelaznych prętach, 
cała mokra od potu, z przylepionym 
do ciała gimnastycznym trykotem, stu 
djująca uważnie każdy swój muskuł, a 
by ten broń Boże nie wyszedł ze zwy 
klej , płaskiej" normy akrobatycznych 
tancerek. - , 

— Ta bezpłciowa istota w momen
cie pracy — opowiada dziennikarz — 
jest podobna jak dwie krople wody do 
robotnicy, która ze skoncentrowanem 
ponurem spojrzeniem śledzi za pracą 
maszyny, za którą jest odpowiedzialna: 
„Maszyną" robotnicy w danym wypad
ku jest jej ciało, o płaskich kształtach i 
nogami, pokrytemi siniakami. 

Zjawiają się jej partnerzy, prawdzi
wi kaci kobiety, trzech półobnażonych 
młodzieńców, którzy gruntownie oma
wiają geometryczną konstrukcję tańca 
i w myśli przeprowadzają parabolę, we 
dle której będzie „wzlatywało i pada
ło" ciało ich dobrowolnej ofiary. W mię 
dzyczasie śledzi ona te przygotowania, 
jakie tylko zechce wymyśleć konstru
ktor tańca. Zaczyna się próba i trzech 
młodych siłaczy zaczyna przerzucać 
gibkie ciało swej partnerki. 

Podczas tego wynajduje się najbar 
dziej niebezpieczne sytuacje, najbar 
dziej ryzykowne podrzuty, które na 
przedstawieniu zachwycają wszystkich 
„czystością roboty", ale na próbach 
często kończą się upadkiem tancerki. 
Na porządku dziennym bywa, źe part
nerzy nie na czas podchwycą tancer 
kę, lub też rzucą ją zadaleko < wów-
czac pada ona na podłogę, uderza o 
kamienną ścianę i wstaje, pocierając roz 
bite miejsce, aby kontynuować „ze 
psuty' numer i poddać się nowym tor
turom. 

Takie dobrowolne tortury są nie 
urrlknioną drogą do przygotowania każ 
dego tańca akrobatycznego i niema ta 
kioj tancerki, która nie łamałaby w 

błe kości i nie rftbijała całego ciała slń 
caml przy przygotowaniu każdego no
wego tańca akrobatycznego. 

Ten gorzki los kobiety przypada w 
udziale nawet takim znakomitościom, 
Jak Mistinguette. Do swych tańców 
apaszowskich, podczas których partner 
ciska ją nielitościwie po całej scenie, Mi 
stinguette przygotowuje się w pewnem 
znanem studjo paryskiem. 

Kferownlk oddziału gimnastycznego 
trener Poncc, ongiś bardzo znany 
szampion, poddaje Mistinguette wszel 
kim możliwym torturom treningowym, 
w liczbie których nfeostatnle miejsce 
zajmuje „taniec na brzuchu" trenowa
nej. 

Mistinguette w trykocie sportowym 
kładzie sie na podłogę, a Ponce za 
czyna skakać po je! brzuchu, przyczem 
wykonuje swe skoki metodyczne, nie 
szczędząc wnętrzności swej klientki. 

Jeśli zwrócimy uwagę, że sam Pon 
ce jest mężczyzną dość silnej budowy, 
to nie trudno nam będzie sobie wyobra 
zlć prawdziwy obraz ..przeżyć" leżą
cej pod jego nogami Mistinguette. 

Ale sama Mistinguette uważa, ie 
skokf Poncea bardzo przyczyniają się 
do gibkości Jej ciała i że taki „ma 
saż" jest nailepszym środkiem frerf^i-
gowym tancerki do tańców apaszów 
skich. 

tłuszczowa stanowi o kształtach clajj 
Ogólny zarys postaci człowieka za! 
ży od rozwoju mięśni; brak albo nao 
miar tłuszczu powoduje zniekształceni' 
w krańcowych jedynie wypadkad 
Wybierać sobie dowolnie kształt' 
kośćca, oczywiście nie możemy, moż 
my jednak wiele usterek poprawić, z-
mocą odpowiednich ćwiczeń fizyce 
nych; ćwiczenia fizyczne dają na*1 

również potrzebny rozwój mięśni. 
Z tego wynika, źe każda pani, db:1 

ła o swoją sylwetkę, powinna 
uprawiać gimnastykę I sport. 

Jeżeli jest otyła — schudnie, jeśli Jes' 
chuda harmonijnie rozwinięta musku 
latura zaokrągli niepotrzebne kanty ' 
nada jej wdzięczny wygląd gibkiego 
efeba. Mowa tu rzecz prosta, o zdrój 
wych, dla osób chorych ćwiczenia ' 
sporty mogą bowiem stać się niebeZ' 
pieczne. Dlatego też trzeba przed łeb 
rozpoczęciem poradzić się lekarz 
Zdarza się pozatem, że osoby otyłe 
przy ćwiczeniach nabierają ogromnego 
apetytu i wskutek tego nietylko nie chi* 
dną, lecz tyją jeszcze bardziej. W ta* 
kich wypadkach ćwiczenia stają sił 
bezcelowe. 

Pozostaje tylko dieta. 
Co do diety, to powinna ona być 

ściśle indywidualna, dostosowana do 
potrzeb i właściwości ustroju. Odpo* 
wiedni sposób odżywiania w każdy*!" 
poszczególnym wypadku może wska' 
zać tylko lekarz. Ogólnikowo da sie # 
dynie powiedzieć że przy otyłości fla 

leży unikać jarzyn strączkowy^ 
(groch, fasola), ograniczyć spożycie 
tłuszczów oraz potraw mącznych 1 ł 8 

dać więcej owoców: przy wychudzę' 
nlu — odwrotnie — tłuszcze i pokar 
my mączne są 

najbardziej wskazane. 
Na zakończenie parę najczęściej P* 

pełnianych w pogoni za smukłą sylwe> 
ką błędów. A więc — notoryczne**1 

głupstwem jest głodzić się bez rzecz? 
wistej potrzeby 1 w dodatku bez kori 
troli lekarskiej, jak to wiele pań robi: 
grozi to zawsze poważnemł nastePl 
stwaml dla zdrowia. Głupstwem JcsZj 
cze wlększem Jest łączyć głodówkę A 
usilnemi 

O W I C / E I F A I N I fizyczuemi, 
tego bowiem nawet konie nie znoszą-
Wreszcie koroną wszelkich głupstw* 
fest używanie rozmaitych reklamo' 
wych środków odtłuszczających: te * 
nich, które są nieszkodliwe, są nie' 
skuteczne a skuteczne są zawsze szko 
dliwe. U. 

PODSŁUCHANE. 
OCENA. 

— Karolku, jak daleko Jesteś *# 
swoją nauką? 

— Wolno mi się już śmiać, kiedl 
młody terminator dostaje cięgi, 

DOSŁOWNIE. 
Piotrowa. Józek, wynieść, tę ścIeF 

kę na podwórze i powieś na słońcu. , 
Józek (powraca po chwili ze śclef 

ką w ręku). Niech ta matula sami wy* 
dą i , powieszą, bo ja ta aż do S Ł O Ń C A 
dostać nie mogę. 

Największy zegar słoneczny świata. 

Przed uniwersytetem w Manili, stolicy Filipin, znajduje sie największy zegar 
słoneczny świata. 
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